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• 
UZ) no(zeniu ruchu ludowe 

Naczelne Komitely Wykonawcze Sir. Ludowego 
i PSLu - podpisały deklarację o współdziałaniu 

WARSZAWA (PAP.). Wczoraj, 10 b. m. pod­
pisana została między NKW Stronnictwa Lu­
dowego i NKW PSL następująca deklaracja. 

Stronnictwo Ludowe i Polskie StronnictwQ 
Ludowe stwierdzają: 

'. 

4. Obroną niepodległości, granic Polski szczególności oba stronniotwa, stojąc na sta­
przed napaśc:ą agresji niemieckiej i zakusami nowisku indywidualnej własności gospodarstw 
innych imperialistów, jest sojusz Polski ze chłopskich, dążyć będą do planowości i racjo­
Zw i ązkiem RadZIeckim, krajami słowiańskimi nalizacji calokształtu produkcji rolnej oraz do 
i innymi krajami demokracji ludowej. rozwoju społecznych reform pracy wy'twórczej 

5. W walce o pokój Polska współdziała z i wymiany, dążąc tą drogą do podniesienia 
krajami demokracji ludowej i Związkiem Ra- kultury rolnej, wydajności i opłacalności go-

1. Oba stronnictwa będą ze sobą współpra- dzieckim, jako głównym obrońcą światowego spodarczej. 
cowały w ramach sojuszu chłopsko-ro- pokoju oraz ze wsz ystkimi siłami ludowymi, Dla wykonan ia tych zadań oba e-tronnictwa 
botniczego, uznając ten sojusz za funda- walczącymi z anglosaskim imperia Ji7m em. będą współdziałać: 
ment demokracji ludowej. Oba stronnic- I l al w dążeniu do podniesienia kultury roi-
twa uznają jedność klasy robotniczej, za • nej, a prze.z to wydajności i opłacalności go-
trzon sojuszu chłopsko-robotniczego, a Dla realizacji współdziałania obydwu stron- spodarstw chłopskich, drogą organizowania 
jedność ruchu ludowego, do którego zmie- nictw powołuje się na stopniu centralnym, wo- wspólzawodnictwa prac na wsi, rozbudowy 

. rzają, za utrwalenie i pogłębienie tego so- jewódzkim i powiatowym komisje współdzia- ZSCH, spółdzielczości wiejskiej, zwłaszcza o-
juszu. łania , w których oba stronnictwa reprezento- środków maszynowych i innych form, dosko-

2 Dokonane przez Mikołajczyka rozbicie ru- wane są przez równą ilość członków. nalących życie gospodarcze wsi. 
chu ludowego miało na celu uzyskanie po- O terminie powalania wojewódzkich korni- bl W pracy nad podniesieniem ogólnego 
parcia części wsi dla knowań krajowego sji współdziałania decyduje Centralna Komi- poziomu życia kulturalnego i społecznego wsi . 

sja, a powiatowych - komisje wojewódzkie. poprzez rozwój oświaty_powoSzechnej i udo­
i międzynarodowego wstecznictwa, zwal- W m i arę potrzeby mogą być powołane korni- stępnienia młodzieży chłopskiej wszystkich 
czających sojusz chłop~ko-robotniczy i dą- sje dla koordynacji działalności obu stron- szczebli kształcenia, upowszechnie-nia kultury 
żących do obalenia ustroju demokratycz- nictw w poszczególnych dziedzinach. oraz ochronę zdrowia i opieki nad dzieckiem. 
nego, wielkich reform oraz podporządko- IV c) W pracy nad odbudową wsi drogą lilk-
wania Pal1stwa Polskiego Interesom an- • widacji zniszczeń wojennych, popierania Qsad-
glosaskiego imperializmu. Te knowania, Oba stronnic twa chłopskie prowadz ić będą nic twa I nowych gospodarstw, powstałych 
zagrażające pokojowi wewnętrznemu i wspóln ie i wspólnie organizować działalność z reformy rolnej. 
niepodległości Polski Ludowej szukały mob '!iztl j ącą masy chłopsk i e dla wykonania dl W pracy na terenie rad DiHodowych I sa­
dróg na wieś poprzez kierunki 'I dążność zadań, .. określonych w cześci II ~iniejsz~j de;- ~orządu w k~erunku ja.k najsprawniejszego 
w ruchu ludowym usiłując sprzymierzyć klaracJl, az",:łaszcza. do wykonania zadan, kto-!l skutecznego Ich dZi ałanIa. . . . l 

. . k . ' I re przed WSią stawiają plany odbudowy go· Poprzez te wszechstronne wspołdzlałaDla 
wITes zk. rea ckJ.ą .. d' •. k ó \ spodarC'Zei i przebudowy ustroiu Polski. W oha stronnictwa dążyć będą do podnies\E'nia 

e lerun I l ąznosCI, t re w histo-

dobrobytu wsi, przyspieszenia tempa rozwoju 
rolnictwa, a przez to zwiększenia bogactwa 
Polski Ludowej. 

v. 
W toku realizacji ~ółdziałania zgroma­

dzenia mas chłopskich wokół wymienionych 
założeń oraz usuwania z ruchu ludowego 
elementów obcych i wrogich, kierownictwa 
obu stronnictw wypracowywać będą ideQwe 
i programowe wytyczne polskiego ruchu ludo 
wego, jako część ideologii i programu demo­
kracji ludowej. 

Program i ideologia ruchu ludowego bę­
dzie nawiązywać do pozytywnych twórczych 
tradycji radykalnego nurtu w ruchu ludo­
wym. Odrzuca natamiast wszelkie tradycje 
zarówno zgubnej współpracy z reakcją, jak 
i chłopskiego separatyzmu, którego wyrazem 
były błędne teQrie agrarystyczne, wykorzysty 
wane obecnie w zdradzieckiej działalności 
wstecznictwa. 

Poprzez zacieśnie'nie w6pół<izlalania i reali­
zację zasad wymienionych w niniejszej dekla­
racji oba stronnictwa dążyć będą do jedno­
ści ruchu ludowego. 
za Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa LudowegQ 

prezes Stronnictwa 
(-) Józef Niećko. 
Sekretarz naczelny 

(-) Kazimierz Banach. 
za Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego 
prezes Stronnictwa 

(-) Wincenty Baranowski 
Sekretarz generalny 

(-) Antoni Korzyc1d 

rii ruchu ludowego noszą niesławne mia- \ 
n.p chieno-piastowskich, kadzichłopskich Prze d 
i mikołajczykowskich, muszą być całkowi-
cie przezwyciężone i wykorzenione. 

Tylko tą drogą mogą być powetowane 
wiełkie szkody, które spowodowała dzia­
łalność Mikołajczyka i mikołajczykowskie 
go kierownictwa wsi, odciągając część 

chłopów od czynnego udziału w budowa­
niu demokratyczno-ludowej Polski i spy­

wybuchem strajku kolejarzy w USA 

chając ich na pozycje reakcji. 
3. Zdecydowana i bezkompromisowa walka 

SL z reakcją przeprowadzona wraz z ca­
łym obozem demokratycznym, poparta 
przez działalność ideowo-polityczną le­
wicy PSL, doprowadziła do klęski Miko­
łajczyka i jego obozu. 

4. Polityczna I organizacyjna działalność 
odradzającego się PSL i przyjęcie przez 
PSL pod nowym kierownictwem demo­
kracji ludowej jako podstawy programu 
ideowo-politycznego, stworzyła warunki 
dla ścisłego współdziałania obu stron­
nictw. 

Truman podpisał dekret o militaryzacji ' kolei 
NOWY JORK, PAP. - Podczas pertrakta-/ cH nowe propozycje uregulowania płac, uwa­

cji między przedstawicielami zwią2.1m zawo- żając je za absolutnie niezadawlniające. W 
dowego palaczy kolejowych a reprezentanta-I związku z tym oczekuje się wybuchu strajku 
mi przedsiębiorstw kolejowych - nie osiągnię kolejowego w Stanach Zjeonaczonych. Strajk 
to porozumienia. Związek zawodowy odrzu- ma się rozpocząć we wtorek. Związek zawo-

Sophulis grozi nową masakrą 
RZYM PAP. Agencja "Elefteri Ellada" donosi I Wypowiedź członka faszystowskiego rządu 

z Aten, że nowy minister sprawiedliwości za- ate~~ki~g? s!anowi jawną groźbę nowej egze­
groził zastosowaniem dalszych represji przeciw ku.clI wlęzni~w obozu koncentracyjne~o na wy 
ko zwolennikom armiJ demokratycznej. ,.Przy- spl.e Makronisos. v.: obOZIe tym, ~wazanym z~ 
j . l M k . d . ł . . na.1straszme]szy oboz koncentracYJny w GreCJI, 
aCIe, e ar . os~ ~ powIe zla on - me po- uwięz ionych jest 18 tys. żołnierzy i oficerów, 

wlnn zapom1nac, ze w jed~y~ .~ylko obozie ma którl1:y odmówili udziału w walkach przeciwko 
my ponad 18 tys. zakładnlkow • armii gen. Markosa. 

dowy kolejarzy powołał do życia 3 komitety 
strajkowe, które mają czuwać nad porząd­
kiem w okresie strajku na dworcach i na 
liniach kolejowych, postanowiono utrzymać 
w ruchu pociągi sanitarne i wojskowe. 

WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman pod 
pisał r()Q:ka7 o przejęciu przez wojsko kolei w 
całych Stana~h Zjednoczonych. 

W związku z tym rozkazem podsekretarz 
stanu w ministerstwie obrony Royall polecił 
szefowi departamentu komunikacji armli amery 
kańskiej, gen. Edmundowi Leavey przejąć ad­
ministrację nad całym kolejnictwem. 

W rozkazie swym prezydent Truman podkre­
ślił, Że wobec groźby strajku 190 tysięcy kole 
jarzy amerykańskich, wojsko przejmuje zarząd 
nad kOlejnictwem, aby zapewnić normalne 
funkcjonowanie transportu, niezbędnego dla ty 
cia gospodarczego kraju. 

II. 
Wiedzeni wspólną wolą włączenia ma~ Front demokratqczną żąda 
chłopskich do pełnej zdecydowanej 

współpracy w budowie Polski Ludowej; - - - - b' 
~:r~Zgi~~ep~~~~~~~:r:iO ~~~~~a':ilkin:lUnleWaZnlenla wy orow 
wsi przyjmujemy t ogłaszamy niniej-I 

włoskich 
szą deklarację o współdziałaniu SL i PSL. P;erwsze głosowanie w spraw:e wyboru prezydenta Włoch 

1. Uznajemy jako cel nadrzędny swoJe] 
działalności obronę i utrwalenie niepodległo· 
SCI oraz ustroju demokratyczno - ludowego 
Polski. 

2. Ustrój l organizacja państwa opiera się 
na władztwie świata pracy, jako naczelnej za­
sadzie demokracji ludowej. 

3. Podstawą i źródłem siły demokracji ludo­
wej jest Blok Demokratyczny. jednoczący ca­
ły świat pracy, chlapów, robotników i inteli­

RZYM (PAP) - Dnia 9 bm. zebrały się wy- mandola, motywując go tym, że wybory od- sowali za nim chrześcijańscy demokraci i fa­
borcze komisje weryfikacyjne włoskiego sena- były się pod presją USA i Wa·tykanu oraz, że EZyŚCi. 
tu i izby posłów, które powolane są do zba- popełniono szereg nadużyć na wielką skalę. Analogiczny wniosek o unieważnienie WY­
dania prawomocności wyboru poszczególnych Propozycja Amandoli została odrzucona przez borów na terenie sena.tu złożył socjaJista Per­
senAtorów [ posłów. większość chrześcijańsko-demokratyczną. Po- tini. Wniosek ten również został odrzucony. 

Tak w izbie posłów, jak i w senacie [ront set Amandola uczynił to samo zastrzeżenie na Zarówno Amandola, jak i Perlini oświadczyli, 
demokratyczno - ludowy przedstawił wniosek temat ważności wyborów na dzisiejszym ple- że zamierzają przed50tawić odpowiednie doku­
o nie-zatwierdzenie wyborów z dnia 18 kwiet- narnym zebraniu izby posłów, w dniu 10 maja. men ty, które zawierajq dowody interweIlcji 
nia. W izbie posłów zgłosił wniosek o unie- Kiedy przystąpiono do głosowania nad zagranicznej, iak I popełnionych nac/użyć. 
ważn i enie wybor6w poseł komunistyczny, A- I wnioskiem o uznanie ważności wyborów, glo- Lewica powitała długotrwałymi oklaskami gencję pracoJ jącą , 

II 1111 '111_'"''''"11_"" 1111_1111_'111 1111_1111 1111_1111_1111_1111_1111_1111 1111_' rezultat wyborów, dotyczący de Nicoli, które 

P O I S k O· - w ę g -I e r S k -I e ~~i~jałX~;:k~~~O b.Si~~~~yde~~y~Jo~~fz~ś~~~: Rokowania kszq ilość glosów spośród kandydatów. 

o zawarc·e 
Ponieważ wi~kszość 2/3 (w tym wypadku 600 
głosów) , konieczna do przejścia kandydata, 

długoletniej· umo y gospodarczeJ- nie została osiągnięta w pierwszym rannym 
głooSowaniu, w godzinach wieczorowych mia­

- że rokowania nasze będą owocne I zapew- lo się odbyć drugie głosowanie. BUDAPESZT (PAP) - W poniedziałek ra- Witając serdecznie de,legację poIską, mini-
no wylądował na lotnisku w Budapeszcie sa- ster Ronal dał wyraz nadziei, że pertraktacje, 

które zostaną przeprowadzone, doprowadzą do 
molot, kt6rym przybyli członkowie polskie) zarieśnienia tradycyjnej przyjaźni węg i ersko-
ieleqacji handlowej. noll'kief I przyczynią się do utrwalenia ue-tro· 

Deleg llcj~ !"owitali przedstawiciele węgier- JU demokracji ludowej. 
sk;~go Ministel'Stwa S~ra~·: Z:;:!anicznych oraz W imieniu delegacji polskiej odp6wiedział 
\1 inisterstwa Przemysłu i Handlu z ministrem wiceminister Przemysiu I Handlu, Eugeniusz 
Ronai na czele, . Szyr: "Jeslem pewien - powiedział min, SZyI 

niq pomyślny rozwój współpracy we wszy s t- Jeżeli w trzech pierwszyoh qłosowaniadi 
kIch dziedzinach, będqcych przedmiotem obrad. większość 2/3 głosów nie zostaDłe osi ągmęta, 
Przekonanie swe opieram na trzech podstawo· co jest prawie zupełnie pewne , gdyż musialo­
wych przesłankach: całkowita równość obu by dojść do porozumienia miedzy fronlem 
partnerów, tradycyfna przYiaŹli polsko - wę-, i!:mokratyczno • ludowym a chrześci;a;'qkq 
gierska l podobieństwo struktury e.konomicz· demokracją, wt edy przystqnJ się do czwarte­
neJ, opartej na zasadach gospodarki plano· go glosowani", w którym ' obowiqzuje już zwy 
we):' ida większość. 



str. 2 

~rzeci dzieri proces!:!. 

en dec i h • • szp·eg6w mor er 
~ Za juda~zo_wski e złoto.i dolary wysługi wali s~ę anglosaski emu wywiadowi 

yvARSZAWA PAP. Dnia 10 bm. w trzecim Dalej, oskaItony wyjaśnta., że jakko'lwiek de- nej I wywiadowczej, prokurator cytuje instruk 
dniu pr.ocesu grupy członków nielegalnego legatury były niezależne od SN; prezydium cję NZW (sZClzodrze subsydiowanego przez pre 
"Stronmctwa Narodowego" sąd przystąpił do SN "uważało za stosowne mieć wgłąd w pra- zyd:ium SN, która szczegółowo poleca zbIera­
przesłuchania osk. Ludwika Chaberskiego, ce delegatur i starało się obsadzić delegatury nie wiadomości o dyslokacji jeoo.osiek W. P. 

Osk. Chaberski Ludwik przyznaje się do nie- swodmi ludźmi", wyznaczono już nawet kandy !I>\niczych, wojskowych, maqaa:ynach broni 
~egalnej działalności w ramach SN l wyjaśnia, datów na 'Warszawę l Poznań. W. P., transpodach wojskowych, plillJlach ope-
ze w 1945 r. objął kiewwnictwo wydzi,ału spo W związku z dalszymi zeznaniami oskarżone- racyjnYCh itrp. . 
łeozno-gospoda~~zer.> zarządu głównego SN, go, który twierdzi, że prezydium SN było zasa Oskarżony nIe jest w stande zaprze,:zyć szpi~ 
.:Clś ;po re o r!]anJzaCjl władz SN w kraju (prze- dniczo przeciwne akcji wojskowo-terrorysty-:.z gowskiego charakteru cytowanej instrukcji. 

Nr lu 

KOlD.unlk.a.t 
Polskiej Agencji Pras •• ,j 

WA1ł$ZAWA (PAP). PAP upowaf.:n10By jut 
do stwierdzenia, fe wersje pOChodzące .e tr6-
deI amerykańskich i szeril.OI1. pn:es ~ !li ... 
mieck\e w .trefie brytyj sld eJ O nekOJllycb 
rozmowach m.i~y polskimi d.ziala~Mmi ro­
botniczymi • lewicowymi działaczami niemiec­

kimi w sprawie granic na Odn. Ny.le -r- "' 
ordyn~mym kłamstwem. 

Ta be:z:czema prowokacja nalety d~ tej .a­
mej kategorl!l talKentW', którymi usnulI! 
zdezorientować opJndę mącicIele pokoju ~Ilte.. 

prowadzonej przez emisariusza BieleCkiego z 
Londynu - SÓJkę) wszedł w skład "prezy­
dium" SN, zatrzymując Jednoc;ześnle przy s'o­
bie stanowisko kierownika wydziału spo'łeczno 
gospodarczego oraz opiekę nad działami: spo­
łecznym zawodowym, gospodarczym 1 wiejskim 
Chaberskt był poza tym drugim zastępcą prze 

Fa zys GW kie me ody wyzysku 
ludów kolonialnych przez imperializm. anglosaski wodnic'Zącego prezydium. .. 

Oskarźony przyznaje, że na pra ~e otrzYmY­
wal około 25-30 tysięcy złotych miesięcznie, 
z czego czerpał pieniądze na swe osobiste wy­
datki.. 

W odpowiedziach na pytania prokuratora 
KUCZYllskiego - oskarżony przedstawia sądo­
wi ro.lę, jaką 6dgrywali 'w "pre'Zydium" SN .po­
szczególni współoskarżeni. Osk. Chaberski 
swymi zemaniaml szczególnie ohcląża m. in, 
współoskarżonego Dziubeckiego - twierdząc, 
że to on właśnie utrzymywał kontakt "prezy­
dium" z oddzia.łamł wojskowymi SN i wydzia­
łem informacji. 

RZYM PAP. - W czasie obrad eg-zekutywy W 5zczególr,0<śd delegat Indii zobrazował me ~e.pr~JI 'W Ik:raja<.'h koloIrlalrnych ~e1eogat wy­
Światowej Federacji Związków Zawodowych lody faszystowski e, kt6re sq slosowane w In- raził przekonania, :!:& represje w Ind/och od­
dnia 7 maja doszło do incydentu, iktóry wy- diach dla zdlawienJa ruchu rrowooowego. :t:wie<rc1ooJajq polltyk, rządu l>rytyjakletgo t e­
wolał ;powszechne oburzenie. Zajście miało Znajduje się od dłuższego aza.ru w w/ę'zJenJu merykańskiego •• /ooo'WaJlIq wobec tam,te.""j 
il1as,tę,pujący przebieg: w czasie deibaty !!lad m. j;n. r6wnież Dange, c,złOl1lek egzekutywy ludno~cJ. 

kwestią-.rozwoju ruchu zawodowego zabrali $wiatowej Federacji Zwiqzk6w Zawodowych. Na to o.wl~tdczenle nrea9'OW'ał '" apolób 
glo,s delegat Jamaj'ld - Chili, d delegat Indii Delegat Indii podJcre§lił, że w czasie osIalnie nieoczekIwany I gwa1towny delegat aro _ 
oraz Cejlonu - Wickramasinghe. go strajku zostalj a'le..szt'C)wanJ nJe tł'Iko dzia- Carey. PrzeryWlljll<: dyeku6ję, zaatakował on 

Obaj , delegaci przedstawili a:groma-d'Zeniu, JaClZe IlwJqzk6w zawodowych, aJe J Jch rodzi- w histeryczny spo66b delegatów z krajów ko­
na jakie prześladowcrnJa narażony jest ruch ny, nJe wyJqczając nawet dziecI. lonia:liny~h n ło, te oAm!eli/lt IJ-it: w8pomnle~ 
zawodowy w Indiach, na Jamajce 1 Cejlonie. Po przytoc.zeniu licznych przy!k:ładów tych o imperlaJJźmJe amerykańskim' J o repree/CJCh 
---..... ----------.....,,~------;;.....;,.------..;..-..;.....;.----:~ sto&OWanych pl1:ezeń wobec llarodów kolo­

Prokurator: Jaki był cel delegatur, organiz,o'­
wanych przez Sójkę? 

Osk.: Celem delegatur było dz:iałanle w ra­
mach, otrzymywanych od rządu londyńskiego 
instrukcji i przekazywanie sprawozdań i ma­
teriałów. 

Prok.: Jakich materiałów? 
Osk.: Można je nazwać materiałami wywia­

dowozymi. 

te jes o oc Marshalla! 
Transr.orty z8asułych konserw s;Frzedano przymusowo Austriakom 

WIEDEŃ", PAP. - Stany Zjednoczone do--rybnych, które okazały się jednakżę nie t!o 
starczyły. ostatnio Austrii w ramach "pomo- użytku. Z konserw tych fabryka Semmering 
cy żywnościowej" 216 tySięcy puszek konserw sporząd:z:l. pokarm dla zwierząt. 

... 

Proklamacja niepodległości Palestyny 
Konserwy rybne zaproponowano m1esz­

kańoom Wiednia dla podnieSienia przydzia­
łów tywDoścIowych, jednakte kupcy nie byli 
w stanie sprzedać konserw, poniewał nikt 
nie chciał Ich na.by6. 

nastąpi n : eodwołalnie w tym tygodniu NIe mniej władze austriackie zakupiły pod 
naciskiem Amerykanów dalsze pa.rtte łych 

konserw rybnych. Rz:\d zapłacił za te dosta­
wy dolaramI pochodzącymi II kre~ytów ame­
rykańskich. Ponadto pewną sumę w w"lucie 
austriackiej odpowiadająel! wlll'itotd kon­
serw w dolarach przekazano do dyspozycji 

'USA: 

TEL-A VIV (RAP) - Żydowsilde władze w 
PaIe€-tynie roZ'pisaly ijXJżyczkę narodową w wy­
sokości 5 milioll1ów fun.rtów. W związku z TOZ­

;po<:zęciem k~anii ;pożyczkowej wygłosił 
przemówienie Ben-Gurio,n, premier przyszłego 
rządu ±ydowSikiego, !kt6ry p<lwiedział, ±e /Za 
sześć dnI po mz pJerwszy od 19 'wieków zo~ 
stanie oglos'loRe ni'epodlegre- paf!8twfF -żydow­
skie. 
. - OdnieśO.iśmr' !!la W8'Zys'lkkh fion1a.ch !Wal­

tJ. , dute zwycięstwa -.,: :ośw4a~yl Ben·;OurIoq 
- mUiSimy jednak liczyć -6ię z ,tym, fe przed 
!lami gromadzi się jeszcze wie.)s niebezple­
ozeń&tw i przes.zk6d !politycznych. 
Niebezpieczeń6bwo inwazji olbcych sił wctq'Ż 

wisi !!lad Palest}"Ilą, wobec azego nCJIód tyd.ow­
ski musi zdobyć się na najwyższy wysJlek, by 
przyczynJć się do zwycięstwa sprawy ni€lpod­
leglośc1 pańsItwa żydowskiego. 

TEL-A VIV (RAP) - S.ztab Hagall1y wydał 
wczoraj komunikat, w iki6ryln 6twie,rdza, że 
Zydzi lPolSia,dająbron iprzecitwlotm.iczą i że mo­
gą stawiać czoła etWentuamym Illaloltom na ich 
terytorium. 

• • • 
JEROZOLIMA (RAP) - Wczoraj TOZiPOo:ę-

la się walika w ,pobliżu Ba.b.El-Wad o przecię­
cie blokady arabsk,iej; uniemożliwIającej po­
ląc.zeni& ikomunika<:yjne JerozQlimy oz TeI-Avi-

? 

vem. Zydzi zaatakowali o~(Q,lIczne wzgórza, ob­
sadzone mocno iprzez wojska a.abS'kie, głów­
il1ym jednak celem ich ataków jest ogromm.a. 
zapora na 6ZOiSie Jero7.oUma - Ted-Aviv. Po 
zaciętych watkach Zydzi zdolby>1i !po.zycje Sltra­
iegkwe il'la okolicznych wzgórn:ach Abu-G06Z. 
Walki nadaJ tr,wają. Według iydoW6ikich :h6-
d.el, kijka tysięcy A,ab'ów brąni ~~ej zapory. _ 

W dn'u 8 ma· a 

Tow. D 
b-r. po kr6tkich cierpienizch zmarł 

mu 

BROWSKI LEOPOLD 
Członek kola P.P.R. przy Centrali lao,atrzenil Materiałowego 

Plzymys'u Włókiennicz~go 
Wyprowadzenie zwlok nastą~i dnia 11 maja o godz. 18 z do .. 

przy uJ. Szymonow:cza Nr 6. 
Na smutny ten obrzęd za,raszają 

RADA ZAKUDOWA 
10ŁO p P R I P P S przy C.l.M,P ." .. 

55 jednostek zmotoryzowanych 1 lotniczych. 
- Stało się to w odległości 10 klm. na Za­

chód od Naftogradl.l. Niemcy nie czekali na 
coś podobnego. Możemy MObie powinszować, 
ale nie należy jednak spoczywać na laurach. 
Wróg jeszcze nie jest ostatecznie zwyciężony. 
Wyczuwam, że Niemcy jednak coś przedsię­
wezmą· .. 

Zapadła krótka pauza, bo Andrzej tak za­
jął się naleśnikami, Iż nIe ~ógł dać bdnej od 
powledzi na wynurzenia majora. Pokiwał tyl­
ko głową, zgadzając się ze swoIm szefem. Za-

lI. . ! von Ruromel. Gdyby mógł naprawdę zoba- panowało milczenie. Od czasu do czasu zda-
W byłym gąbinecle obersturmbahnfuhrera czyć tę' "profanację", której dopuszczono się leka dolatywały odgłoSY potężnych wybu­

von Ruromla znajdował się obecnie sztab ma- w. jego gabinecie, z pewnością nie przeżyłby chów pocisków artyleryjskich. Swladczyly 
jora Jakowlewa. Te same telefony stały na tej chwili. Ale partyzanci mało sobie robili one o tym, że gdzieś w pobliżu istotnie dzia­
zawalonym papierami 1 mapami biurku. Ta z wyraźnego niezadowolenia l oburzenia, któ- łały zmotoryzowane oddziały czołgów gene­
sama mapa wiSiała na ścianie. Ale Inne - re malowało sj{~ w oczach spoglądającego rała Borysowa. Jakowlew pierwszy przerwał 
czerwone chorągiewki znaczyły na mapie zwy na nich z fotografii Rummla. Naleśniki i zim- milczenie, patrząc na zegarek 1 cedząc przez 
cięski marsz wojsk radzieckich. Znikł też wieI ne kwa~ne mleczko bardzo smakowały Jako- zęby. , 
ki portret fuhrera, który dotychczas "upięk- wlewowi oraz jego młodemu adiutantowi. - Nie mogę zrozwnleć, czemu tak długo 
szał" siedzibę Rummla. Z portretów pozo- Specjały te wydawały się bardzo smaczne, nie przyprowadzają do mnie Launitza... Ka­
stała tylko zawIeszona na ścianie fotografia zwłaszcza po tylu trudach l niepokojach. Jed- załem go sprowadzić tutaj i czekam już prze-
Ru roml a, wyobrażająca grubeg-o obersturm- nak, połykając tłusty, oblany maslem naleś- szło godzinę... , 
bahnfuhrera w odświętnym mundurze z mnó- nik i zapijając go łykiem orzeźwiającego ~a- - Launitza? Czekasz u,a Launitza? - oży­
stwem orderów t odznak partyjnych, pobły- poju Jakowlew nie przestawał spoglądać od wił się nagle Andrzej, - a to wybornie! Bę­
skujących na dumnie wypiętej piersi. Tę fo- czasu do czasu na zegarek. Major prawdopo- dzie miał · bardzo zabawną rozmowę! Ch 0-

togl'afię Jakowlew zachował jak się wyrażał, dobnie czekał na kogoś. Andrzej również wy ciaż - dodał po chwili zapomniałem, fe La­
"na pamiątkę". dawał się nieco zdenerwowany, chociaź sta- unitz o niczym ni.e wie. Nie wie nawet, iż 

Noc czerniała za oknem Gdzieś w odda- rannie ukrywał to wobec szefa. Rozmowa to- wyręczałeś go przez dłuższy czas u Ruromla 
leniu głucho grzmiały wybuchy pocisków ar- czyła się dookoła bieżących spraw pal'tyzanc- i Scherwitza... O czym właściwie będziecie 
tylerYjskich. Odgłosy te wskazywały, że front kich. rozmawiali? 
znajdował się gdzieś w pobliżu. Na biurku - Teraz miastu przez pewien czas nic - Ma się rozumieć, że nie będziemy roz-
stała ogromna misa, p!:łna naleśników, obla- nie zagraża, - ciągnął Jakowlew, popijając trząsali kwestii, czy dobrze udało mi się ode­
nych roztopionym maslem t obficie zalanych z dzbanuszka k\'l9.śne mleko, - wszystko na- grać rolę Launitza, - zleltk:a uśmiechnął się 
śmietaną. Jakowlew i Andrzej smacznie za- raz!e poszło jak po maśle, i nie sądzę, aby Jakowlew, - mam wrażenie, fe ten Niemiec 
jadali naleśniki, popijając zimne kwaśne mle- Niemcy mieli zamiar nas niepokoić. Dosta- wie coś więcej nawet od Rummla i Scher­
ko, kt6re stało w dzbanuszku obok misy. Ze łem przed 'Chwilą wiadomość, iż oddziałczoł-, I witza. Jest to wszak gruba ryba niemieckIe­
ściany z oburzeniem na tę idyllę spoglądał by . gów 'pod dowództwem generara Borysowa już I go wywiadu. Posiada liczne "chody" nawet 
I,y władca gabinetu - obesturmbahnfuhrer si~ zetknął z przednimi oddziałami naszych u samego Himmlera. Prawdopodobnie priy-

niaLnych. UderzaJqc pJt:JcJq 'Vr stół, Car.,. ca­
tqd<Z1, aby dwaj wyżej wBpomnianJ delegaci 
odwolaJJ lfWoJe olwladazen1a Jrrb udokumen­
towal1 Je. Wobec tego de<legalt Chin - Llu­
NiaJ.g, llatyohmlMt zacytował IU-reg fakt6-w, 
poJtwlerrlującycll wypelwIed'ti obu p<)pnzed­
nych deł~(!!tów, ·. w 1P1el'W5%j'm n:ędxIe !Irtc'y­
den'ly, Jakl& miały mie]lIu w Ohina~h, gdzie 
Ż-olnJ...rIZEl ame,rykaAscy ~trnela.Il do .tra/lm/q­
cych robotnJ.ków. 

-------------------
Działania wOjenne w Chinach 

LONDYN PAP. Jak podaje agencja Reutera 
z Nankllnu. uef l%U1bu wojsk n~dowyeh " 
Mandżurl1 -generał ChM-Chln-Hslng. udał 
slE: &amolotem :z Nankinu d.o Mukdenu, wiOlląC 
nowe instrukcje Czang-KIrl-Szeka. Według 'W14 
domo~c1 rr:ądowych obde strony crynJą obec­
nie gorączkowe prznrotowlllllia do nowych cb:Ja 
łań WoJsk~h, zakrojonych na e.rerolu\ Ikalę 

łłlelącr chwa', Churchilla 
HAGA "(RM» - Na " ikoi1ferencJ! ." .pra'w1e 

s~onen1&. ,..ł'lI.llern-ropy". obnd.u)jll'Cel p<)d pne­
,,,<ldnktwem Otur<:hilla. " &d'Z&, wy1It~n " 
dniu 'WCZOra~'Zym szereg dele.gatów 1l1emle<:­
\kich, k.t6n;ymlędzy , innymi oJw1adc:zyi1, te 
stwonM1e PederacJI ZachcdnJo • JłuropeJM1el 
JNt Jedynym rozwJą:anlem probleJIWJ A1.mJlec­
kIego sqr6wno w d:rJMMle po1!~eJ. jak. 
J gO&pOdQlC2f4J. 

Dr Kramer, łJw'órca n1e:mted:lej liq! l'ede­
ra4nef', oświadczyt, h Jtederoo}4 IJuropf/Jska, 
gwarantujqca w 6WYm ło.nJe na1e1ytIJ miejsce 
FederacjI NJemleekJeJ, Jest Jedynym ZTbmwJen-
nym planem d14 BwOfJY. ' 

iDr RH:zel, drugi delegat !Ilłemledd, Ilał!!dal, 
by kongres dał Niem~om gwarancję pomocy 
w odbudowie 1<:h gOtSpOdMł:i. 

jechał tu z rótnymt I g6ry ustalonymi plana­
mi. WątpIę, aby pod:z:l.ellł 81ę tymi planami 
z Rummlem lub pułkownIkiem Pauli. Wąt­
pIę równie1. teby Rummel w ogóle wie­
dział coś o tych planach. Właściwie mówiąc, 
trzeba bylo zająć się Launitzem grubo wcze­
śniej, ale cóż robić! Miałem ważniejsze spra­
wy na głowle._ Wyczuwam jednak, że La­
unitz mo~e mnie polnfonnować lepiej niż na­
wet przypu$2:czam.~ A taka . informacja by­
łaby teraz nIezbędna... Czuję, fe coś wisI w 
powietrzu. Jestem z.a !itarym wygą, aby mógł 
mnie oszukać ten wzglE:dny t:pokój, jakim cie 
szymy się w tej chwili. Powtarzam, nie mam 
powodów, ale Szczerze m6wiąc jestem pewny, 
że coś się mus! \wYdarzyć. I to "coś" ... wy-
jawi mi Launitz, o !le wie, oczywiście .. . 

- No, jako komendant Naftogradu J ma­
jor wojsk niemieckich masz wszelkie dane, 
aby wyciągnąć od Launitza wszystko, czego 
się spodziewasz, - uśmiechnął się Andrzej. 
- Wszak dostałeś pochwalę od samego Rum­
mla, że potrafisz badać, jak nj.kt w gestapo ... 

- Z Laun1tzem będzie sprawa trudniejsza, 
-'- odpowiedział Jakowlew, - jest to twarda 
i chytra bestia. Zresztą, wie, że nie ma nic 
do stracenia. Za długo siedzial u nas. Bo­
ję, się, iż moje "gestapOWSkie" metody będą 
za miękkie dla majora von Launitza. Cóż, tru­
dno, spróbujemy tedy pog;dac z nim inaczej ... 
Przecież nie mogę zapomnieć o tym, że wła­
śnie jego Berlin skierował do Naftogradu, aby 
ujarzmić całkowicie to nieszczęśliwe mIasto ... 

Oczy Jakowlewa nabrały stalowego błys­
ku, gdy mówił te słowa. Nagle sam przerwał 
własne wywody i spojrzawszy na z:egarek gło­
śno zawołał: 

- Hej! Metelical Dlaczego tak długo nie 
przyprowadzają Launitzal' ' Co t.am siEl stal o 
u diabla? 
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Gospodarczy wał Słowiańszczyzny w Srodkftwej Europie 
zs RR - Polska - CSR na gruncie ścisłej współpracy 

Po Pierwllz:J wojnie światowej państwo polskie, wrogo nastawione wobec pows/alego 
na gruzach panstwa carów Związku Radzieckiego, nie rozbudowało należycie stosunków 
gosp~dar?zych z ZSRR. W rez-ultacie, za sanacji nasz handel z~raniczny ze Związkiem 
R:dzIeCklm wyn~sił mniej, niż 2. procefit obrotów Polski, gdy z Niemcami prawie 30 
p ocen!. WszystkIe prawIe fabrykI w COP- ie pracowały na maszynach niemieckich, toteż 
gdy hI/lerowcy nal?adll na Polską w 1939 roku, przejęli fąbryki wojenne, dostosowane 
do Ich potrzeb mIlItarnych. 

wo rozporządzania tą kwotq rCliZem z nami, 
Jak to ma mieć miejsce z krajami, które 

zwiqżq się z planem MCLIshalla. 
Cóż do tych argumellJ.tów moina dodaćl 
Wystarczy stwierdzić, 'Że dzięki stycwio­

wej umowie z ZSRR podwoimy naszq produk­
cję stali I żelaza, aby zrozumieć, jak . skoczy 
potencja! gospodarc.zy Polski we W6zy6tlClch 
dziedzinach. To potężny skok w uprzemysło­

runków politycznych, czy go~podarczych, wieni-u kraju, wzmocnieniu jego sil gospodar­
? więc różni się wybitnie od umów. wynik a- czych. przeTZucaniu nadmiaru sil lud7Jkich ze 
Jących z planu Marshalla. Toteż min. Minc, wsi do fabryk, kopadń i mialSt. To podniesie­
porównując umowę polsko - radziecką z ~la- nie poziomu życia narodu. 

Sfr. S 

83 Powszechne Domy 
Tow~ rowe w Polsce 

Powszechny Dom TQlWaTowy ." S«zoc;n1 .. 
otwarty w dniu 26 kwietnia rb., jest 63-dm 
:z rzędu Domem Towarowym. 

SpocjaLuie pn:ebudowany na ten cel budy­
nek nosi charaikter nowoczesnego Domu To­
warowego, s.k:łada.jllCego się z pa.rteru i dW'll 
pięter, u.rządzonych niezwy1tJe s.tarllJIlllie. 

Chara1cterystyczny jest kiosk zalbawek dzie­
cięcych, wmieszczony w specjalnej gale:yjce 
na .pół:piętrze. 

Szczeciński P.D.T. %aopa.t>rzOO1Y jes,t w nero­
ki asortyment artykułów 6lpożywczych j prze­
mysłowych. Ciekawie przedstawia się r6wniet 
dział ikonfekcJi i gallaill,terji, w którym poważ­
ne miejsce zajmują artykuły sezonowe. Pierw­
szy raz urządzo'no w P.D.T. 5peocjacrrny ch!al 
sprzedaży mięsa i ryb, oddzieJony od pozosta­
łego pomieszcz.enia. W locie, na 3-dm piętrze 
urządzona będzie lukSl\.lsowa kawiamia. 

N owe stosunki gospodarcze między odro­
dz?nq. Polską a ZSRR rozpoczynają się 20 paż­
dz,.ernlk~ 1944 r. podpisaniem umowy, nazwa­
neJ oflcJalme "Porozumieniem o dostawach to­
wa~ów i o warunkach rozrachunkowych mię­
dzy rządem ZSRR i Polskim Komitetem Wy­
zwolema Narodowego. Na mocy tej umowy 
ZSRR zgadza się dos,tawić PKWN na zasadach 
krótkote:rmilJlowego kredytu bezprocentowego: 
węgla, nafty, ropy. mąki. bawełny, mydła, soli 
itd., na sumę 105 mUionów złotych. W zamian 
za nie otrzymuje: cukier, spirytu'!!, len, cement 
i jęoczmień browarny. Pamiętajmy, że umowa 
ta zawarta jest w chwili, gdy grzmią jeszcze 
armaty, a Polska nie je,gt jeszcze całkowicie 

nem Marshalla, mógł śmialo oświadczyć, że: Jeśli dodamy, że umowa o wzajemnych do-
l. umowa polsko - radziecka obliczona stawach w latach 1948-1952 powięk6za 'lInacz- NOWE MASZYNY DLA KOPALNI W1l;GLA 

Jest na wzrost sil gospodarczych Polski, nie wymianę towarów między PolskI! a ZSRR, 
gdy plan Marshalla zmierza do wzrostu sił że wreszcie umowa o dostawie 200 tysięcy ton 
Niemiec; zboża radzieckiego dla Polski pozwoli nam 

wolna od najazdu niem;eckieqo. 
ŁAŃCUCH UMOW 

DRUGA z kolei umowa, z dnia 7 Ii.pca 1945 
roku, zawarta została po zakończeniu działań 
~ojennych. gdy granice Polski na Odrze i Ny­
sie ,były przeaądzone. Pols'ka mogła zaofiaro­
W'lC ZSRR - węgiel, koks, żelazo, 6otal, cement, 
tkaniny bawełniane i wełniane, swdo okien­
ne - w zamialll za rudy żelazne, chromowe, 
manga~owe, aluminium, pla'tynę, benzynę, naf­
tę, oleje 6marowe, we!Jlę. bawe~nę, :z.boże 1 Ce­
lulozę· 

TRZECIA umowa, :z dlnla 12 kwietnia 1946 
roku, na 160 mHionów rozszerza ,,·tosUiIllk:I go­
spodarcze między obu krajami. Powięk,sza się 
eksport towarów ~rzemysłowych z Polski, roś­
nie import surowców z ZSRR, nierz,będ,nych dla 
nowych fabryk. 

Jeszcze silniej te t8'ndencje gospodarcze 
Ujawniają si w CZW ARTEl % k.olei umowie, 
w sierpniu 1947 r. Obowiązuje ona do marca 
1948 r., wprowadzając do naszego wywozu do 
ZSRR nowe pozycje w postaci szeregu chemi­
kalii I zwiększając obroty zarówno po stronie 
eksportu, jak i importu. 

POZYCZKI W ZŁOCI!! 
W marcu 1947 r. Polska otrzymuje od ZSRR 

POZYCZKĘ W ZŁOCIE, co pozwala nam umoc­
nić wiil1utę i dokonać niezbędnych rozliczeń 
:r zagranicą przy zakupie sze'regu artykułów 
inwestycyjlllych i przemysłowych. 

Na mocy umowy z sier;pnia 1947 r. otrzy­
mujemy od ZSRR 300 (ys. ton zboża, co nam 
pozwala pokonać trudności a.prowizacyjne, 
6powodowane niedoborem własnych zbiorów 
i przerwaniem dostaw UNRRA. 

NOWY OKRES GOSPODARCZY 
Nowy okret; w 6t05unkach gospodarc7.ych 

polsko - radzieckich początkuje TRZY UMO­
Wy Z 26 STYCZNIA 1948 R. Umowy te do-

2. w ramach planu Marshalla Polska 0- przetrwać do nowych, pokrywających już po­
trzymałaby artykuly konsumcyjne, gdy na trzeby aprowizacyjne kraju, wio rów, to zro­
mocy umowy z ZSRR dostaniemy urzqdze- zumiemy wagę umów 5'tycz.ruowych między 
nia inwestycyjne; obu państwami. 

. 3. inwestycje, klóre otrz~mujemy % ZSRR Umowy te, łqoIJnie z umową polsko-czecho-

Zespól pracowników zakladów elektrome­
chanicznych w Tomsku prz.ystąpił do produk­
cji szeregu n~wych mas~n kopalnianych. Do 
maszyn tych należy pompa mechaniczna do 
usuwania wody z kopalni, oraz zmodernizo­
wany świder elektryczny powodujący znacz­
ne zwiększenie wydajności pracy. Oprócz te­
go poddane zostały próbie nowe wel'ltylato-me sq obciqżone warunkami żadnej natury, słowackq, harmonizującą wyosi.hki gospo,darcze 

gdy wiqżqc się z planem Marshalla m.usie- obu tych krajów we W'5zys tik ich dziedzinach, 
libyśmy płacić różnymi warunkami; pozwolą stworzyć potężny wał gospodarczy ry el~ktryczne o ~doskonalonej konstrukcji. 

4. za udzielony nam 450-milionowy dol. Słowiańs,zazyzny, o który rozb;lją się wszel-, Do pIerwszego ma~a nowe, n:asZ?'ny zostaną 
kredyt nie wpłacimy równowartości w zło- kie nowe próby najazdu niemieckiego na przekazane kopalmom Kuzmeckiego basenu 
tych do dyspozycji ZSRR, aby mial on pra-I wschód Europy. (St. Walczak) do próbnego użytku. 
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Reforma polskiego szkolnictwa 
II lal nauki na poziomie ogólnokszlalcqcym 

Newy program nauczan~a od nowego roku szkolnego 
Nadanie ostatecznych form strukturze na- kierunkiem jednego zespołu naUCi!:YdeISkiego" celu SjpecjaJna komisja, w !któ,rej ~ad webo­

szego szkolnictwa podstawowego i średniego ~o da dodatnie .wyniki %a~ówno wychowawcze dzą prżeds~awiciel!! Kurato~um, Inspektora~~ 
bylo tematem długotrwałych dyskusji. Ostat- Jak i w zakreSie nauczania. W ciągu 11 lat szkolnych I WydZiału OŚW1aty Zarządu MleJ­
nio na odbytym w kwietniu bieżącego roku nauczania nauka odbywać się będzie w tym skie!!o. Pierws~ym etapem prac tej Komisji był 
ogólnopolskim Zjeździe kuratorów w Warsza- samym lokalu. Stworzenie l1-letniej szkoły :vybor gm~{'how szkolnych dla. nowopowsta­
wie ustalono. że szkoła podstawowa trwać bę- usunie dotychczasowe braki naszego szkolni- jąCYbCh ogboldnokksiztabł~ącbYCh szkOł.15-Na20te~,:ehl 
d · l 7 ł . . . ś d t . l't k 'l ól k t ał wy rano u yn . o szeme o s""",c 

.~Ie at ,a ą:znle z na~ką n~ pOl!:H?mle re - c wa, ~ Więc e I ar~zm s.: o og no s z c~- wykładowych, gdyż w nowych szkołach we 
nim czas nauczania obeJmowac ma lat 11. Na cych, .1 da w efekc,e szybk<\ demokratyz.acJę wspólnych gmachach znajdą pomieszczenia za 
powzięcie tej decyzji wpłynął fakt, że w na- szkolmctwa. Wpro,:"adzenlE'. l1-letnlego równo podstawowa 7-letnia szkoła powszochna 
szych warunkach znacznie łatwiej będzie zrea progr~mu nauczam~ J~s~ powaznym kro~iem jak i 8, 9, lO, 11 klasa ogólnokształcąca. 
Iizować obowiązek szkoły powszechnej podsta- napr.:od w dzledzlUle upowszechnienia W Łodzi wybranych Eostało 14 gmachów 
wowej, dla całej młodzieży w ciągu lat 7, po- oświaty. szkoły l1-letniej. Mieścić one się będą w 
za tym l1-letnia szkoła ogólnokształcąca po- W chwili obecnej Kuratorium Łódzkie juź 4-ch lokalach szkół średnich 1 11-tu budyn-

I · . d l" . . J 'ł d h d kach szkół powszechnych. zwo l na u1e no I,:eme nauczama i zapewni e przystąpl.o o pra:: przygotowawczyc na 
go ciągłość. W ciągu trwania nauki. w nowyqt realizowaniem szkół o jedenastoletnim pro­
typie szkoły młodzież pozostawać będzie pod gramie nauczania. Pow olana %ostala w tym 

Zamaskowane niewolnictwo 
Amerykanie snrze~aią WYSDY na Pac ł f ku wraz z tubylcami 

tyczą: 1) dostaw dla Polski sprzętu przemysło- Flota amerykańska jest prawdziwym władcą I dzinę. 
wego na kredyt; 2) wzajemnych dostaw towa- ~a dalekich wodach Pacyfiku.. ;Idzie ""prawu- Gazeli' dodaje, te niechętnych tubylców, 
rów w okresie 1948-1952 r.; 3) dos·ta w 200 t y- Je kontrolę nad niezliczotllymi wyseplkami. mimo tak niskich płac, nie mai gdył .." razi. 
sięcy ton zboża. Oficjalne pj,smo moty amerykański ... j ,,5eapa- odmowy "sprowadzi .ię robotników z Japonii 

Reorganizacja nastąpi we wszystkich szko­
łao:h ogólnokształcących średnich. Już od przy 
szlego roku do S-ej klasy kierowani będą ab­
solwenci 7-klasowej szkoły podstawowej, lub 
wstępnych klas, istniejących przy gimnatljach. 
Do klasy 9-tej absolwenci 8-ej klasy i klas 
wyrównawczych przy gimnazjach. Do klasy 
9-tej .. A" wszyscy 0:1, którzy kończą II klasę 
gimnazjum. Do klasy ID-tej absolwenci III kla­
sy dotychczasowego gimnazjum. Do kla-sy 11 
absolwenci I-ej klasy licealnej. Niezależnie od 
wprowadzonej z pocr:ątkiem nowego lOku 
szkolnego l1-letniej szkoły ogólnokształcącej 
istnieć będą szkoły ZAwodowe rÓŻDy::h typów, 
Itrzyjmujące do gimnll.Q:jum absolw8'ntów 1-kla 
iowej nkoły podstawowej, lub też absolwen­
tGW trzyletniego IJimnazjum ogólnokształcące­
go de liceów. 

Umowa pie~za, kredytowo - InlWeBtycyj- norama", zawiadomiło swych czyte·h.Jtów. że i innych wyip." 
na, przewiduje dos'tawę dla Po,lslki w latach na szeregu wysp słabo zaludlnio·nych można W zwi~zku % talk ~rzyjającyml wanmka-
1948-1956 r. urządzeń przemysłowych, które ukupić po cenach p,rzy6t~pnych grunty, mi. wysoki komisdlrz dla tych wys.p zachęca 
pozwol4 nam pockiągnąć nasz kraj na znacz- o bardzo dobrej ziemi oll11e1. Amerykan do zaJdadalllia wielAcich pn:ed&ię-
nie wyższy stopień przemysłowy. Aby zachęcić Illabywców "ls!Jło neroko biol'6tw rolnicz\! - ka.ndlowych. 

450 MILIONOW DOLAROW KR.ElDYTU rozpi-salo się o świetnych warunkach osied- Wpraw~ie, niewolinict:wo Z0s,tm formal-
Um"owa ta, dzięki udzielonemu nam kredy- leńczych, o tanie1 sile roboczej. której ject nie zniesione jeszoze w ubiegłym wielcu, nie 

lowi ]V wysokości 450 milionów dolarów, nie tam w bród. Place robo1nika niewykwalifiko- przeszkadza to jednak amerykańs.km wIlad­
nakłada na nas ob0wiązku J1atycftmiastowych wanego wahają się od 5 do 9 cen.tów, wykwa- com używać tubylców, jako pcawie hezllłillt­
&pla1. Nie zawierA ona równie!: żadnych wa-! lif:kowanego zaś od 9 do 11.5 centów za go- nej siły robooC'zej. 

ME 

'ł3'Etł .. MIECZYSŁAW 'MOCZAR 
28 innego j ak samolot zniszczyć. Czerwona 

żagiew płonącego samolotu widoczna była 
w promieniu kilku kilometrów. Lotnik, 
który na szczęście nie odniósł żadnego po­
ważnego szwanku-pozostał z nami. "Zyg­
munta" odstawiliśmy do garnizonu. 

J • 

WAltE 
EpłODl[G~ 

W niedlugim jednak czasie przybył do 
nas wezwany telegraficznie drugi samolot, 
który tym razem wylądował szczęśliwie. 
Przybyła maszyna zabrała ze sobą lotnika 
z popnedniego rozbitego samolotu, oraz 
kpt. "Juranda Władka". BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ-

. 1 W· AKCJI 'BOJOWEJ· 
F s es _. 

Z da'ńonego sztabu obwodu i aktywu 
partyjnego pozostało nas niewielu. W te­
renie zostali jeszcze tow. tow. "Bystry", 

Góry_ Był to jeden z najdzielnie;szych "Wicek", "Jarosz" i inni. Rano we wszystkich wioskach odzy­
wały się strzały, które budziły miejscową 
ludność i pędziły do pracy przy kopaniu 
rowów przeciwczołgowych. Trzech Niem­
ców z dymiącymi jeszcze karabinami pro­
wadziło zebraną ludność do całodziennej 
roboty. 

Potyczki z Niemcami stały się już teraz 
codziennym naszym chlebem. Ofiary z na­
szej strony rosną. W lisLOpCidzie zabity zo­
staje sekretarz okręgu Polskiej Partii Ro­
botnicze] ps. ".I\nteic", oraz szef ok:-ęgu 
Armii Ludowej ps. "Wujo". Nazwiska 
tych towarzyszy nie są mi. znane. Sądzę 
jednak, że tc.warzysze broni pisząc O wal­
kach z Niemcami powiedzą o nich społe­
czeństwu tymbardziej, że byli to aktywi­
ści naszej partii i organizatorzy Gwardii 
LudoweJ na brenie woj. kieleckiego. 

Zginął również "Szoszka". były dowód­
ca Gwardii Ludowej, który w czasie ofen­
zywv dostał się na tereny prawobrzeżne, 
a później z05tał zrzucony na lasy Swiniej 

}:-artyzantów z terenów Kielecczyzny. _ Zbliżał się koniec lisopada. 
Niestety, w miesiącu listopadzie został za- W lasach Starachowieckich Niemcy 
skOCZOlly przez kilkakrotnie przeważa.;ące rozpocz~li zakrojoną na wielką skalę akcję 
siły Niemców i w walce tej zginął. t. zw. "pacyfikacyjną", do której rzucili 

"Pietrek", o którym już wspominałem bardzo poważne siły. W czasie tej obławy 
przedarł się przez front wraz z oddziałem Niemcy ścigali nas kilkanaście kilometrów. 
200-tu ludzi w okolicach Gór S"11ętokrzy- Co chwila oddział nasz wpadał pod ogień 
skich. O powodzeniu te; przeprawy powia- nieprz. jacieiski. Sytuacja z godziny na 
domiono nas radiogramem. godzinę s~awała lOię coraz bardziej kryty-

Pozostała nas grupa okolo 300-tu ludzi, czną · Oddział nasz nie był w stanie przy­
z którvcr.. wielu chorowało na szkorbut jąć otwartej walki. Jedynym wyjściem z 
i inne choroby, wyczerpani nerwowo i fi- sytuacji było skufeczne oderwanie si~ od 
zycznie. Należało iC'h skierować natych- nieprzyjaciela. 
miast do garnizonów, żeby wykurowali Od wrogie; kuli padła ciężko ranna dr. 
się - byli bardzo potrzebni. Przeczuwali- "Hanka" dr. Helena Wolf, członek sztabu 
śmy bowiem, że gdy Wisła zamarznie, na- obwodu. Była to niepowetowana strata.­
leży o<:zekiwać ofenzywy Armii Radziec- W przeddzień wolności zginęła towarzysz­
kie; i Wojska Polskit>go. ka, która oddała tyle energii i sił] w or-

Wezwaliśmy samolot sanitarny, by za- organizow,mie kadr i w walkę z niemiec­
brał rannego dowódce I-sze; brygady kpt. kim okupantem. 
,Zygmunta", samolot ten przy lądowaniu I Temu dzielnemu żołnierzowi, drogiemu 
złamał skrz:,>, dło. Ni:: pozostało nam nio4 Bam wszystkim partyzllnei Kielecczyzny 

Kuratorium Okręgu ŁódzkiB4Jo zamierza rM­
mieścić szkoły o l1-lenim programie naucza­
nia plZede ws'Zystkim na peryferiach ~iasta, 
w dzielnicach robotniczych. (ik) 

poświElc~ specjalną książkę, która utrwali 
dla wszystkich pokoleń pamięć o jej ·wal­
ce i pracy. 

Tej samej nocy udało nam się szczęśli­
wie oderwać od nieprzyjaciela i zaszyć się 
niepostrzeżenie w las. Niedaleko od nas 
ściągały niemieckie oddziały, wyrzucając 
w niebo setki różno - kolorowych rakiet, 
które były sygnałem zakończenia obławy. 

Wyruszyliśmy w stronę garnizonu w 
okolice Beltowa do wsi Skarbka, w której 
zamieszkiwał dowódcr. rejonu IV-go Armii 
Ludowej - por. "Kruk" • 

Rozpoczęliśmy teraz pracę garnizono­
wą. Do dyspozycji otrzymaliśmy bunkier, 
w którym ulokowaliśm:, się w czterech:­
"Janek", "Marian", "Wicek" i ja. Pozo­
stali przeniesieni zostali na rozległe pla­
cówki Ostrowa, Kielc, Radomia itd. 

Organizacja mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków - pracowała, 

Nocą odbywały się odprawy. Łącznicy 
przebywali dziesiątki kilometrów z mel­
dunkaIl'J. Front biegł od naszego m. p. w 
odległości niepełnych lO-ciu km. Fakt ten 
jednak nie przerażał naszych oddanych 
żołnierzy i oficerów A. L. 

Należy podkreślić szczególną aktyw­
ność, jaką wykazali w ostatnich Gniach 
okupacji tow. tow.: "Kruk" ze wsi Skarb­
ka d-ca rejonu IV-go, "Sęp" - stary par­
tyzant, który wraz z swymi dwoma brać­
mi jeszcze w latach 1942 - 43 przeprowa­
dził niejedną akcję przeciwko Niemcom, 
&. obecnie pełnił funkcję d-cy V-go rejonu. 
tow. " Zapora" - obecny kierownik par­
tyjnv ~y~ rejonów, któremu Niemcy 
spalili ~onę i troie dzieci. 

m, e. n.} 
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Leon PO!iternok • 
DO POLSKI 

Z nad spienionej Syr - DarU 
i z auł6w Kirgizji 

D o )Czyzny 
jadą chłopcy do armii 
walczyć w polskiej dywizji.. 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
Tylko błyszczą się oczy, 
Zegnaj niebo południa, 
Zegnaj mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie cięż1- ' 
chociaż c;el - nie odrazu, 
brotl dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 

Hej, zła kula nie jedw, 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz , 
nim się znajdziesz w ojczyźnie 

Ale z puszczy tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka, 
z ziem radzieckich do Polski 
tędy droga najkr6tsza -

W dywkJl Im. rodeu.IQ KoAoIu.u1rJ walaJYll ramJ, pm;y ramieniu oJejec l 'yn 

Wczemym rankiem ojciec obudził Jur- Za chwilę jut byli na ulicy, gdzie ze-
ka. Szarpnął go za ramię. Chłopak spał brali się również sąsiedzi. Radzono szyb­
jak suseł. Z ledwością przetarł oczy i po- ko, pośpiesznie, w którą udać się stronę. 

do skrwawIonej Warszawy, patrzył dokoła przelęknionym wzrokiem. Uchwalono, że na Brzeziny. 
aby rzucić na metę Sądził, że to alarm przeciwlotniczy. Jurek mał wtedy okrągłe dziesięć lat. 
wolność, pomstę 1 sławę, - Wstawaj, Juruś - rzekł ojciec twar- Poszedł z ojcem w świat - by uniknąć 
wyrąbane bagnetem. do. hitlerowskie.i niewoli. Po drodze sypały 

.-.,..;;~~ ............ ~....,. ..... ....,.~ .... ~~~~~ .................. ~ ................... ...,.~ ....... ~~~ ..... ....,..~ ...... ~ ......................................... ....,. ............. ....... 
nowiły wytresowane specjalnie do tego 
celu zwierz~ta:' małpy r6tnych gatunk6w, 
kozioł, prosiątka, jeżozwierz. W roli pa.sa­
żerów występowały świnki morskie, bor­
!:uki, mr6wkojady 1 inne :z:wlerzęta. Pociąg 

zatrzymywał się na stacji .. Kącik Durowa" 
Na tym dworcu przybywali nowi pasażero­
wie i pociąg ruszał w dalsZI\ podróż po 
arenie. 

P6łtorej godziny trwa przedstawienie w 
"Teatrze Zwierząt" otwiera je defilada 
:z:wierząt, z kt6rych motnaby założyć mały 

ogród zoologiczny: słoń, dwa wielbłądy, 
hieny, lwiątko afrykańskie, siedem małp, 
szesnaście najr6żniejszej maści lisów, trzy 
wilki, pięć amerykańskich żebr, indochiń­
skie prosiątko, dwa jeżozwierze, szakale, 
jeleń p6łnocny, mnóstwo psów, koty 8y­
beryjskie, angorskie itd. 

Foksterier "F'liksH to dobry maŁema-
Nie ma chyba dzl.eclta w Moskwie, któ l rzęta, kt6re niegdyś wy!t~powały z Duro- tyk: dzieci wykrzykują cyfry, a Fliks pod 

reby nie znało drogi do "Kącika Durow{l". wym: biały niedźwiedf, foki, morsy i inni nosi właściwą tabliczk~ z !ądan" cyfrą 
Przez 25 ostatnich lat swego istnienia za- mieszkańcy dalekiej Północy. Są tam zna- spośród rozrzuconych po 8cerue. "Gwoź­
chwycał on zresztą nie tylko dzieci, ale i komlc! ekwl,lIbriśc1 ..... lwy morskie. dziem" programu jest jazzband fJWierz~y, 
dorosłych swoim "teatrem :z:wlerząt", który Jest mieszkanie o p~ podzwrotnikowego chyba najhałaśliwszy jazzband na świecie: 
był wzorem niespotykanej tresury. Tajem- leopard, II. wresszcle struś, na grzbiecie bIerze w nim udział Indochińskie prosiątko 
nica jego powodzenia w tresurze, leżała w którego Durow triumfalnie wjeżdżał na Jaś, piesek Barbos, renifer LoluA 1 zając­
tym, że Włodzimierz Durow kochał zwie- 8ren~. Przy wielk1m stole sIedzi szympans biel-ak, który okazał się znakomitym do­
rzęta i działał wyłącznie dobrocią, a na- Dulu ze słuchawką telefoniczną w ręku. Z boszem. 
wet pieszczotą wykorzystując naturalnie tym szympansem Durow prowadził roZIDO- Teatr zwierząt ma byc nie tylko rozryw 
instynkty zwierząt, wy telefonicme, a małpa chętnie przybie- ką, ale ma bawiąc uczyć, taka j~t jego 

Nie żyje dzisiaj ju! Włodzimierz Durow, gała na dźwięk głosu swego wychowawcy. dewiza. W przerwach więc i na. początku 
a w pięknym pałacyku przy ulicy jego Specjalną salę poświęcono słynnej durow- spektaklu wyświetlane są naukowe filmy 
imienia córka Durowa - Anna prowadzi skiej kolei żelaznej, którą st'mlrzył ~eszcze krótkometrażowe z tycia zwierząt. . 
dalej ,.teatr zwierząt". w roku 1900. Na szynach biegną~~ ch przez I Dziecko, kt6re przeszło przez "Kącik Du-

W olbrzymim hallu i bezpośrednio z nim 'arenę cyrkową posuwał się miniaturowy rowa" na całe życie zostaje przyjacielem 
sąsiadujących salach stoją wypchane zwie- pociąg - parowóz i wagony. obsługę sta- zwierząt. 

ODPOWIEDZI REDAKTORA: 
LK-K. Opowiadanie możesz napluć !, () Ue 

będzie się lIladawało, wydruikujemy. Lepiej by­
łoby ,gdybyś od raru na,pisał w dw6ch eg-z;em­
planach i <'lobie jeden zostawil, gdyż odsyła­
!lIe rękopisów przysparza .. Promykowi" zby­
tecznych trudności. 

się na nich jak grad niemieckie bomby. 
Mijali spalone miasta i wioski, rozbite do­
my i szkoły. 

Jurek szedł z ojcem, ramit: w ramit: jak 
dorosły mężczyzna. Gdy już za mocno b0-
lały nogi - zaciskał zęby w uporze. 

. Potem gdzieś w Białymstoku spotkali 
rosyjskich żołnierzy. Ojciec Jurka znalazł 
robotę w fabryce rosyjskiej w Mińsku. 
Minął rok, nadszedł rok drugi i znów 
pewnego ranka ojciec Jurka stanął nad 
śpiącym synem i szarpnął go za ramiI} 

- Wstawaj, synku - idziemy znów. 
Jurek myślał, że wracają do Polski, ale 

nachmurzona twarz ojca mówiła co inne­
go. Oto wróg niemiecki znów rzucił się do 
walki, tym razem na Związek Radziecki, 
który przyjął Jurka w gościnę. 

I znów szedł Jurek z ojcem, ramię w 
ramię. Szli długo, długo. Potem jechali 
koleją, potem wozami, poiem szli piecho­
tą - by osiąść gdzie' daleko, daleko od 
kraju - w zaśnieżonych stepach i tund­
rach Azji. 
Mijał rok za rokiem. I oto ~ego 

dnia, tak samo jak wtedy w Polsce, tak 
samo jak wtedy w Mifl.sku ojciec szarpnął 
Jurka za ramię. 

- Wstawaj, synku - idziemy. 
Jurek spojrzał na ojca półprzytomnie. 

nie . 
- Dokąd idziemy, tatusiu? 
Ojciec uśmiechną! się. 
- No, nie bój się, chłopcze, tym razem 

już dosyć uciekania. Po prostu sprzykrzy­
ło się. Teraz pora wracać. 

- Wracać? Dokąd? 
- Jakto dokąd? Do Polski, do Łodzi. 
Jurek zerwał sit: z ł6żka. Pocz\ł sit: gc>­

rączkowo ubierać. 

- A jak pojedziemy? Koleją? A kt6-
rędy? - sypały się pytania. 

- Zobaczysz, zobaczysz - uspokaja! go 
ojciec. 

• 
I Jurek %obaczył ..• 
Zobaczył najpierw polski obóz wojsko­

wy nad Oką, w Sielcach, gdzie ojciec 
ubrał się w polski mundur wojskowy. 
Tam w Sielcach, nad Oką Jurka równiei 
ubrano w mundur. Dostał nawet karabin. 
I szedł z ojcem w jednym .szeregu ••• 

Potem, pod miejscowości" Lenino zo­
baczył Jurek Niemców. Ramie; w rami~ z 
ojcem poszedł Jurek do ataku - bić wro­
ga, płacić Niemcom za zniszczone domy, za 
spalone wsie 1 miasta ..• 

Potem zobaczył Jurek mury spalonej 
Warszawy, potem szedł na Berlin zawsze 
ramię w ramit: z ojcem, zawsze przy jego 
boku. 

Wieczorem lia'dywali kośchazKowscy 
tołnierze obok czołgów. Ktoś grał na har­
monii. Jeden po drugim - podnosiły się 
głosy i płynęła w przestworza pieśń: 

Był ju! niejeden las, 
Wiele widzieliśmy rzek 
Ale najpiękniejszy, 

ale najpiękniejszy 
Jest naszej Wisły brzeg. 

Długo szedł Jurek do Polski. Od Sielec 
nad dalek" rosyjsk" Oką - poprzez 
pierwsze pole bitwy pod Lenino - szedł 
Jurek ramię w ramię z ojcem, w jednym 
szeregu. Grzmiały działa, ryczały w błę­
kitnym niebie samoloty. Ziemia trzęsła 
się od wybuchów. Ramię w ramię z ojcem, 
ramię w ramię z rosyjskim !ołnierzem, 
szedł Jurek do Polski. 

Dziś Jurek uczy się, 1est jut auiym 
chłopcem, na schwał. Uczy się żeby być 
godnym miana Polaka. ., . 

R. Rudnlcld 

Nad Twoim projektem, by rozpisać kon· 
kurs na gazetkę - pomyślimy. Co do prenu­
merowania "Promyka", to sprawa trochę 
trudniejsza. Gazet!ka nasza nie ma osobnej ad­
mini6tracji, wszelkie sprawy techniczne załat­
wia "Głos Robotniczy", temu zaś będzie trud· 
no wysyłać dla jednego czy kilku czytelni· 
ków tylko jedną gazetę tygodniowo (to zna· 
czy tę, w której jest "Promyk"). O ile Twoi 
rodzice nie kupują "Głosu Robotniczego", to 
najprościej będzie. byś Ty to UC'lynił sam -
co wtorek (budka z gazetami istnieje chyba 
w \AJas7ym miasteczku?). 

nie ma, są natomiasrt sekcje szermiercze przy 
poszczególnych klubach sportowych. Sekcja 
taka istnit::Je przy łódzkim "Zrywie". Wiek 
nIe jest ogranic'Wny. Im wcześniej się zacz­
niesz uczyć, tym będziesz mial większe mażli­
wokl &tania się dobrym szermierzem 
a w przyszłości może nawet olimpijczykiem. 

Ciebie jednak \Starczy miejsca I dla wielu in- ~ytelnI~y ?Isall do .. ProtnY'ka" 2 razy w mie­
nych jeszcze dzi~wcząt 1 chłopc6w także. Uwa- SląCU me Jest do przyjęcia. Każdy czytelnik 

może I powiiOlen pisać wtedy, gdy ~a na to 
żalll:' że nie powinnaś si!) wcale wstyd'lić c~as.l ochotę no ! _ gdy ma co pisać. Rzeczy 
i śmiało napisać lili t do in.5'tytu~ji, o k~6rej meclekaweJ lub te:! źle napisanej .. Promyk" 
wspom;n~~:' P.rzeci~Ż I ~orof słym SIę zda~'b~.e nie mOŻe wydmKować ani co 2 tygodnie, łlni 
Pk~ehz ab~s ]czdas. n eiktPIS~ ą -:-Tnab;ve.t . o .1- nawet co dwa lata, jeśll zaś jest coś warto-

Co do TW'ljej szermie rki to sprawa przep· 
,tawia sie tak: biura szermierczeao w 006Ie 

Krysi Kowalewskiej. Owszem, masz :rację 
grono "Promyka" jest już wcale pokaźne; dla 

s lC 60 le u Zl, n WIęc l o.e me wez-, ś<:lowego - to prędz . C2 .,.. d mie tego za złe . ej. Y pozmeJ wy ru· 
. kUJe. Twoje "Dziecko Warszawy". niestl!ty, 

Jerzemu Kraskowsklemu. Tw6J projekt, by do druku lię nie nadaje. Redaktor. 
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W C'lesnlł w tym roku mamy wi06nę· Ju1: I 
vr 06tatnim tygodniu kwietnia drzewa 
1 krzewy okryte były kwiatami. Z okien 

moich wid;ziałem w sadzie na.prze<:iw złotym 
tlwieciem ob6}'P9le krzaki Forsyth ii , białe, 
wielkie bukiety drzew czereśniowych, różowe 
- brzoskwiniowych ... Pełno kwiatów, chociaż 
roŚlliny te lD.ie miały wówcza5 jeszcze l'śc1... 
Obecnie zaś, jak śniegiem przyprószone, stoją 
grona i "tY biało~óżowej krasie pysznią się 
jabłonie, 8. bzy n-a wierzchołkach swych gałę­
:zi dżwigajll WO'll1le, fioletowe i bi.ale kiśCle. 

Tęczą barw mienią się jillż trawy na łąkach, 
przepych rotkwitanla o<lśmiewa lD.as w sadach 
i parkach.~ 

Diaczego drzewa i krzewy kwitną na wios­
nę? Oto pytanie, które na~;uwa się każdemu, 
kto Slę rzachwyca prawdziwą orgią IJ!ęknych 
barw i k.ształtów kwiatowych. 

BO:r ANIKA SZUKA ODPOWIEDZI 
Nad pytaalie!lIl tYm od dawna zas~6nawia 

się botanika, tj. lIlauka o roślinach. W połowie 
19-9o wieku, tj. przed stu lIliespełna latv, naj­
wybitniejs.zy, ówczesny badacz bud:Jwy : ży­
e:a roślin, Sachs, wypowiedział twie:chen'e, że 
:"wiaty powstają wówczas, kiedy w romuie 
skupiają się w odJpowiedniej :lDści jakieś bl;­
żej nieokreśione i niewykryte subslilucje kw:a­
to twórcze. Na ipoczątku obecnego stulecia, 
również bardzo wybitny badacz, Klebs, w wy­
niku s-zeregu doświadczeń n:er-wykle pomy­
słowych, choć w gruncie rzeczy y.J"C'stych -
wypowiedział pogląd, że P"zyc!yną :w0fzeni'ł 
filę kwiatów jest odpowiedni ~t"3I1nek skJó.d­
n:ków pożywienia, dopływ:l.jącego cio tej CLę­
ŚCl rc-śli'llY, na której rozwijdją się kwiaty. Je­
Śl! do danego wierzchołka g.1łęzi dopływii 
znaanie więcej cukru, niż Z'.'I;ąz~~r,·.v m:!le~al­
nv~h, wówczas tworzą się "kwiaty. Jeśli nilto­
m·ias~ intensywniejszy jest dopłY/T ZW:ą.7.!cÓW 
m;neralnych., niż cukru, wtejy kwia'y nie rwo­
ną s.ę. To twierdzenie i6tot.r.ie zd~!!! s:ę byc 
ulll<Jlywowane doświadczeruaml :ego badacze. 

W SŁOŃCU A W CIENIU 
Gdy n,p. hodował tak często ~tyk471y I na 

łąkach i wzdłu.t ~owów niebiesko kwitnący 
przetacznik, inaczej "ptasie oczka" z ..... any 
(Veronica chamaedrys), w ciellliu i obfic:e pod­
lewając, to nawet z pączków kwiatowy'_h, tj. 
z tych, z których w normalnych w:uurnkach 
powinny były rozwinąć się kwiaty, rozwinęły 
się ulistnione gałązki. Natomiast u oS'Jbn:­
ków pr.Letaczników, hodowanych w pełnym 

\ świetle i mało !podlewanych - nawet :z. pącz­

ków ziełnych, tj. % takich, z 'których n()fmal­
nie winny były rozwinąć się ulistn.ioae gałąz­
ki, O'1rzymywał kwiaty. 

Kwiaty przetacznika są zebrane w kwiato­
stany lila wieTZchołlku głównej łodyi.ki. W tym 
kw:atostanie pączki rozkwitają od dołu, dz:ę­
ki czemu na wierzchołku łodygi wciąż rosną­
cej, stale znajdujl\ się młodziutkie pączki kw;a: 
towe. 

Otóż KJ.ebs, 7lIIllenlając warunki hodowll 
przetacznika, przenosząc np. egzem,plarze do­
tychczas wystawiane na pełne światło do cIe­
nia i obficie je podlewając, otrzymywał nad 
kWlalami ulistnione gałązki, powstałe z pącz­
ków kwialowych. Gdy, naturalnie, te same 
egzemplarze roślin z powrotem wystaw;a! na 
pełne światło i :zmn:ejszał znacZlllie ilosć wody 
przez rzadsze podlewanie, nad uli-sbnionymi ga­
łąz-kami w kwiatostanie znowu zCiJkwitaiy me­
bieskie kwiaty, wytworzone z pączków -ziel­
nych. Powtarzając takie zmiany w rezultacie 
otrzymywał To&linki przetacznika zupełn:e 
inaczej wyglądające, !!liż okazy normaln-e ros­
nące na łąkach i posiadające wyraźny kwiato­
stan. 

To, co widzimy normalni.:!, zdaje się po­
twierdzać cal'kowicie zdanie KJ.ebsa: ro/mące 
w głębokim ciooiu lasów egzemplarze jakiejś 
rośliny kv.rHną znacznie później, niż inne eg-
zemplarze tej samej rośliny, rosnące pod la-
sem, w pełnym świetle. 

ROLA WODY I CUKRU 
I zn6w zdarzaJą się w sadach ~!emvl/Jl-ze 

Jabłoni, które rozwijają się bujnie, maią I/Jdne 
gałęzie i gałązki oraz zdrowe, dobrze wykształ­
ccne liście, ale nie kwitną. 

Sam !pamiętam takiego ,,\1iparducha" w sa­
dz.ie moich rodziców. Nigdy nie mog.l!śmy s:ę 
doczek.ać kwiatów t. oczywiście, owot;.ów pew­
nej jabłoni. Ogrodnicy mają jednak ! na to 
sposoby: przycinają część korzeni. DziQk.i temu 
drzewo otrzymuje w nastEllpnym rokU mniej 
wody i rozpuszczonych w niej związk6w, zm:e­
nia się stosunek ilości związków mineralnych 

Ten v.J'lIliik jes.t tym ciekawszy, że w-zięto 
• rośliny zupełnie różne: lulek cza:-ny ł troń. 

Z a r Y W I O S n Y 
Pierwszoroczny pęd lulka zakWltł po prze-
~:n~~:ieniu nań kwiatonoŚJ1ej części pęd'l ty-

Znaczy ·to, te w kwlatonoŚlneJ C%ę§d pędu 

TaJ-emn-.ca powstawan.-a kw.-.ł6w tytoniu znajduje się 6\1bstancJa, ~t6r .. :rfW?-
łuje tworzenie się kwiatu i że po zrosmę<:m 

\ NIA się zra-zu z podkładem ta substancja z tytoniu 
do ilości związków organi<:znych (cukru) I PRZYCZYNY SŁABSZEGO OWOCO IV A . przew,,?drowała do l~lka ~ poOO.dziła go ~.o wy_ 
i drzewo zaczyna kwitną,ć. Twierdzenie KJ.ebsa tłum~czy Dam równ:ez dania kwiatu. POnJewaz rośhllly są r07.ille, a 

Znów wiadomo dalej·, że prze1/: ni;!um!eJ' ęt- fakt który d~konale mozemy obse.rwowa. ć 
lk . kt· bl tym niemniej substancja wytworzona .przez 

ne, obfitsze, niż należy nawożenie można drze- właśnie lej wio3Ily: ty o me . ore Ja. ome, jedną, oddzialywuje na drugą, stąd wn,osek, 
wa normalnie kwiifJnące zamienić w "uparc:u- obecnie majll wiele kwiatów. InIIle sto;", pra- że w obu roślinach tworzenie się kw·,atu jest 
chy"·. wie :zupełinie bez kwiatów, chocia1: mają do- wywoływane przez jednakowq subsl~ncję. 

Otóż w świetJle twierdzenia IGebn staje się skonale rozwinięte listowie. Są to egzempla-
zrozumiałe, dlaczego drzewa i kIzewy kwitną rze, które ta;k obIicie kwitł~ w ubie.głyn: roku HORMONY ROSLIN 
zwykle na wiosnE1 i to nawe,t wcześn!t'j, !niż i miały ta'k wiele ow~ców, ze gałęzie a~ glę!y Co to %a substancja., jeszcze nie "Wiemy. 
rozwiną liście. się !ku ziemi (urodzaj na j.abLka w ubiegłym Należy zapewne do tzw. hormOJlów, tj. 6ub-

Są ·10 ro&liny wielolebnie, które 'W' cią,gu lata roku by! 'lla<l.zwyczajny i jesllcze dotychczas stancji s.pecjalnych, wytwarzanych nor,maln!e 
gromadzą w swych pniach lub gru~1:ych ło- moina dosIać wszędzie zeszłoroczne Jabłka). przez r07llTlaite gruczoły u zwierzi\fŁ .{ regulojl\­
dygach :z.apasy pożywienia organiczneg:J, prze- Te obecnie sła~o kwitlll.l\ce, a.I~ niekwiu;ące ce pos1:czególne zjawiska w ich orgaruzmach. 
ważnie skro'bię, oraz pewną ilość tłuszczów zupeł.nie jabłOnie, w roku ui)1eqłym :z,uzyły Hormony wykryto już u roślin. s<twier.dzo­
i bieo/ek. bardzo dużo pożywienia orgalllicznego na wy_o no też, że hormon follikulina, wydzielany 

JCiJk ·to pisałem w moim ostatnim artykule danie wielu owoców, mniej zgromad-z!ły zapa- przez jajniki ko·bie.ty, w pewnych wypadkach 
pt. "Okres spoczynku u roślin·· ("Gło~ Robet- sów w 6wych pniach i w. tym roku do ich pobudza .rośliny do kwitnienia, gdy się go 
niczy·· z dnia 13 !kwietnia), że zapasy .~josną pączaców dopływaao IZ koncern o1tre6'\l 8pOJ wstrzyknie do dala rośliny. 
rozpuszczają się, skrobia między innymi za- czynku znacznie mniej cu;kru, niż po-trzt'b/J na Ale sprawa iIlie jest jellzcze ca!kowicle wy-
mienia się w cukier i do !pączków dopływa to, by powstały kwiaty... jaśniona. MU6imy też -zaczekać lila wy jaśnie-
wraz z wodą i minerałami duża i'lQSĆ pozy- .SUBSTANCJE KWIATOTWORCZE nie, jak pogodzić fakty wykryte ! stwie~dzone 
wienia organicznego, a więc 'lla6tają il"ie wa- Ale nauka id:zi~ wciąż na,przód l to prawie przM Klebsa złymi niewykrytymi. 
runkI, w których muszą tworzyć się l rozwi- zawsze falistą drogą. Oto w O5Itatonlcłl ~a~a~h Wydaje mi się, że dadzą się O'lle 'Pogodz.ić, 
j~ć f-ączlki kwiatowe. powraca znowu pogląd Sachsa o is-tmelllll J/J- gdyż bardzo być może, iż w/JrumJki ~!Wllętn-

Gdy pożywienie or.ganicwe zostanie mży- kichś 8ubstancji kwialotwórczych. . ne:. mocne ·naświetlanie 1 słabszy do'J>ływ ''"0-
te, zaczyna napływać więcej pożywien:a ml- Podczas wojny ogłostZono pracę bardzo CH'!- dy z minerałami mogl\ wpływać dodatnio lrIa 
nera lnego i rozwijają się pączki zielne, <"Zyli kawą. Badaczowi. !c:tó~ ją O~ł06ił, udało s!ę wytwarzanie się hormonu, pobudzającego ~o­
g~ ła.zki z liśćmi, które pracuj<\(: odp)wiedn:o wywołać utworzool~ Się kWlat6:w na .pędZle śliny do kwirtniooia, na,tomiast WZIIllożony do­
w świetle, tworząc cukier I białko; te !wiąozki pierwszorocznym rośllny dWUJl etnl eJ , k~I~ą<'ej pływ wol'ly i związków mi.neraJn.ych może ha­
idą na odżywialllie żywych składni.lców c:ala dopiero w drugim roku, po przesxcz~len:~ na mować produkcję hormonu. 
i eą gromadzone w pniu w promieniach rdze- ten !pęd rośliny jednoletniej, poSIadającej Adam CzartkowskJ 
ni0wych na przyszłą wiosnę. pączki kwiatowe. pTofe$()T U. Ł. . __ 
11_1111_1111_llłł_llII_łłłł_III_IIII_IIII_lln_rml--"'"w ... _'Hliij-_nWIIIII--.n.--lIIm--nn_m_lItt_lln_IIII_lnl_111l_ 

Nie będzie "Jon"ów ",uz'IhontówU IW Po'.ce Ludowe, . _ .... _- - ~-

T alenły znaidq poparcie • I opiekę 
Powstają ogniska muzyczna 

Pomyślane są one jalk:o czynme m-uzykowa- \ swój poziom ~ikonawczy, swe %rozumi~ie 
rue zespołu ludzi, mieszkających w danym muzY'ki i śpiewu, cementujl\ więź jaka Ich 
osiedlili. Młodsi i starsi e>ntwjaści kształcą się z sobą łąc1:y. 
w muzyce, uprawIają ćwiCtl.ooid IIOlfeżowe, Cała Polska po.1cry}e s.l." Jak. przewiduje 
poznają arkana teorii muzyki, taje!lIlnicę gry plan 6-cioJetni Min. KuLtury i Sz,tukl, gęs,tą 
na róinych ins.trumentach, zespołowC9"o grania siecią ognisk muzycznych. Ministerstwo Kul­
i śpiewania. Zaikładają ze6lpoły chóralne i in- tury I Sztuki finansuje te ogniska, 'W' miarę 
strumentalale, !kultywują pieśń ludową, przede 6'Wych mOŻJIiwości, reeZ!ty zaJ potn:ebnych 
w6zystkim wlasną (regiona1ną), a po tym in- funduszów mają dos1arC%yć organizacje wieJ­
nych dzielnic Polski i Jn.nych narodów. skie d robotnicze, jak: Wici, Samopomoc 

Ogniska muzyczne podnoszą coraz bardziej Chłopska, TUR, TUL, Zw.i1l7Jci Zawodowe, sa-

~Dot~in\e Ulmowtów DO'~\itb · i uetbosłOWitkitb 
W czasie Zielonych Swląt odbędzie się w I t. d.). 

Szklarskiej PorębIe na Dolnym Sląsku pierw- Program spotkanIa obejmuje wygloszen1e kI! 
sze spotkanie filmowców polskich 1 czechosło- ku prelekcji na aktualne tematy związane z za 
wackich mające na celu nawiązanie bezpo- gadnieniem współpracy na polu filmowym Pol 
średniego kontaktu realizatorów filmowych ski i Czechosłowacji, jak też z ogólną sytuacją 
obu sąsiedzki:h narodów, jak tez WlZajemną kinematogr/Jfii światowej i europejskiej. p()q;a 
wymianę myśli. doświadczeń i poglądów doty- tym wyświetlane zostaną najnowsze filmy pro­
czący:h pracy na odcinku twórczości filmowej. dukcji polskiej d czeskiej. 

Ze strony czeskiej przewiduje się przybycie Spotkanie organizuje Związek Realizator6w 
około 30 filmowców, reprezentujących rozmaite Filmowych przy współudziale Centralnego In­
specjalności (reżyserzy, operatonzy, dekorato- stytutu Kultury 1 Biura Współpracy z Zagrani­
rzy. charakteryzatorzy. dźwiękowcy. elektrycy cą przy Ministerstwie Kultury 1 Sztuki. 

~------~--~--------------------------
WOJSKOWY INSTYTUT NAUKOWO·WYDAWNICZY 

wydaje książki z zakresu 

Wiedzy og61no - woiikowei i powszechnei 

SPORTfJ 
BOTORYZACJI 

Sprzedaż przez GLOWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKOWĄ 

249lp 

Łódź. ul. Piotrkowska 47 - tel. 112.11 
Warszawa. Al, Pierwszej Armii 16 - tel. 8-86-46 

morzlłdowe itp. 
Do ognisdca muzyC1Al~o ma prawo W5tlllP1~ 

każdy kto tylko chce, o He ukończył 8-IIlT ~ok 
życia. Górna granica wieku ru& i6tnieje. 

W jednym z ogni.sik muzycznych 72-t1.etn! 
staruszek śpiewa w chórze basem. SlZCZęŚlliwy 
jest, że może śpiewać ;z lModyml... 

W innym - 60"!etn! członek ogniska. eto­
larz z zawodu, fa,brykuje z entuzjazmem pol­
pity dJIa orkiestry. Bo przecież musZ/ł odby­
wać się próby. Orkiestrę ,prowadzi kieroWiIllik 
ogni-ska, który przeszedł już 3-c1 stopień prze­
szkolenia w 6'ZkOole dillstroktor6w amatorskich 
zespołów chóraJnych t in.strum.entaImych PNY 
Ludowym. In6tytucle Muzycznym w ŁodzI. Ma 
on do 6wej IPOmący e.merY'tQwa.n~o sierźMllta 
z orlkiestry. Uczy on członków ogniska gry na 
llll&tromentach dętych l na harmoniI. Z miasta 
dojeżdża "profesor skrzypiec", a miejscowy 
organista \Iczy gry Ina fortepianie. W miesią­
cach późno-jesiennych ~ zimowych, jak też 
wczesną wiosną nauka odbyw·ała się ,.ma ca­
łego". Nawet :z dalszych wiosek przyjeżd1:ali 
chętni, którzy d:ziś marzą już o :założeilliu włas· 
nego og0ni6ka w swej wiosce... KtlDcoro wol­
nych dzieci i młodzieży wyjeohało do miasta 
na naukę muzyki wszokołach muzycwych !Za­
wodowych i um'llz}"kalniaj<\(:ych. Og:nl6lka mu­
zyczne lnie zezwolą iIld to, by marnowali &ią 
w odrodzonej Po16ce rómi gooialni Jankowie­
muzykanci. 

Ogniska muzyc.me p08iadaJ/ł własn~ in.stru­
men·ty muzyczne, radio1lQ)axaty i czasopisma 
muzyczne. Objazdowe ekipy koncertowe, z.or­
ganizowa:ne pI"'le:l! Min. Kultury i S;rtuki przy 
w5[lół.u.dziale Cen.tralnego Biura Koncertowe­
go, odwiedzają j~ w swej turze koru::ertowej. 
W miarę postępu prac organizacyjnych będą 
one odwiedUl~y Ik:ażde ognisko przynajmniej 
2 r~zy w miesiącu . 

Niepoślednim zada,niem ognisk jest Z'biera­
nie pieśni regionalnych i opieka nad polskim 
folklorem muzycznym. 

Jest nadzieja, że ogniSKa muzyczne osr,>eł­
ni" pokłada.ne w nich nadzieje i prz7c-zynią 
się do ~ozśpiewania 1 umuzl.1<alnienia całego 
kra5u. J. J. 
~ •••••••••••• " •••••• B" •••••• 

Wieści ze Iw. Radzieckiego 
Wśr6 wydawnictw W ro:zdaiale wstępnym "Faszyzm Jako na­

r.Lędzie mlę~ynarodowej reakcji"' marszałek 

T!<to charakteryzuje cełe ·1 metody ofensywy 
faszyzmu, uwypuklając siły demokrailycrnego 
oporu, iD6rastające prz:E'ciwlko tej ofensywie w 
Jugosławii. W lIlas·tEllPI1ych r07.działach omó­
wiony został udział Frontu Ludoweqo w woj­
nie wyzwoleńczej, jego kierowni<:ze miejsce 
w pracach nad odbudową i w realizowaniu 
planu S-letniego, wreszcie - stosunek Frontu 
Ludowego do Partii Komu'Tlistycznej, jako do 
inicjatorki i organizatorki Frontu. 

NAJWIĘKSZY KANAŁ ARMENU 

Obecnie dobiega końca budowa nowego ol­
brzymiego kanału w Armenii, w Dolnym Zan­
gIDIe. Woda z tego kanału już nawodniła 

pola n:ledawno założonego gospodarstwa mi­
gdałowego im. Bagramiana. Kanał ten :za­
opatrywać będzie w wodę 5 tys. ha ogrodów 
i winnic Armenii. 

"Buduiemy wspólny dom" - Broszura marsz. Tilo o Jugosławii 
Ostatnie przygotowania organizacyjne d~ I grafic.zna ,je<l~a. z .~iełu wśród aktua~[lych wy­

hi.storycznego dzieła jedmości ruch\l robotlll- dawn~otw .. K~l~zkl . :ro d?kumen~ hls'toryczny 
az.ego w Polsce poprzedzone były - jak wie- wleLlceJ wag! l dómosloscl, ktory powinien 
my _ szeregiem wy5tą.pień przywódców PPR się ~należć nie tylko w bibli~tece każdeg~ a~: 

.. . C tyw~sty robotJIllczego, kazde.j oorgam:zaC]1 
! PP~ -:- tow. tow. Gom:uł~I-~lesJaw~ 1 y- związkowej itp., lecz równie w rękach wszyst­
ranklewlcz~. Sp. Wyd. "Ksląvk.a uczY'l1lła. bar: kich działaczy demokratycznych I ludzi dobrej 
dzo słuszme ! c~lo.wo.' wyda!ąc w. oddZielnej woli, wających sobie sprawę, jaką doniosłość 
br~szm;r~ przemoW1eIlla, artyku!~. \ uc~w:a!y, ma zjednoczenie się partii robotniczych d,la 
ktor~ :zt'lOocz~tkowały "nowy etap w dZiejach wzmożeuia siły, bezpieczeństwa 1 rozkwitu 
partu ft'botIllczych w Polsce. Polski. 

Front Ludowy 'W Jugosławii - pis.ze mar­
szałek Tito - jest stałą, ogólnonarodową or­
ganizacją ;polityc7Jl1ą, o jasno określonym pro-

KsiąZi!czka pl. .,Budujemy wspólny dom'· 
za wiera: przemówienie tow. Cyrankiewicza 
na Radzie Stołecznej PPS z dnia 17 marca br., 
artykUł! tow. Gomul1:ci "Na nowym etapie··; 
przemówienie tow. Cyrankiewicza ! Wiesława 
na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS 
w dniu 3 ikwietnia br.; rezolucje uchwalone na 
tymże posiedzeniu oraz uchwalę w sprawie 
budowy gmachu pod przyszlą siedzibę zje<l­

• * • gramie. Jest to polityczne zjednoczenie mas 

noczonych partii. 
Ta broszura - to nie tviko DOzvcja biblio· 

Broszura, napisana przez bohaterskiego wo- pracujących Jugosławii: robotników, chłopów, 
dza narodów Jugosławii - marsz. Broz - Tiio intel!ge[lcji ludowej - wszystkich tych, któ­
pl. "Front Ludowy jako ogólnonarodowa or- rzy >pracują w duchu nowej JugosJawii. 
ganizacja polityczna" (wydawnictwo ,,Ksiqżki"' Wszystko co qotyczy .zycia i rorzwoju brat­
llumaczenie Aleksandra Małeckiego) jest cen- niej, demokratycznej RepublilJci Jugosłowiań­
nym przyczynkiem do poznania dziejów jugo- skieJ spotyka się w Polsce - ze wz.ględów 
słowiań.skieqo Frontu Ludowego i zrozumienia zrozumiałych - z glębokim i czujnym zainte­
roli. inką o<legrał w okrE'sie przedwojennym, I resowaniem. matego też i wypowiedź tak 
P0c1 r 7dS wojny oraz w wielIkim dziele odbudo · mia roda jnej osoblstośd, Jak marsz. Tito. znaj-
Wy kraju, dzie u nas licznych czytelnik6w. B. D. 

/ 

NOWA METODA 
PRODUKCJI RUR STALOWYCH 

Grupa inżynier6w Mariupolskich Zakład6w 
Przemysłowych wynalazła nową metodę pro­
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
Metoda ta bardzo przyśpiesz::! wyrób tych 
rur, oraz zmniejsza znacznie ko~zta ich pro­
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
promieniu od 40 cm do 1 m. Szybkość zaś 
produkcji wynosiła 568 m rur na godzinę. 
Nowa metoda pozwala produk0wać rury o 
2,5 m w promieniu. znacznie upraszcza tech­
nikę pracy. pięciokirotnie przyśpiesza wyrób 
rur, podnOSi ich jakość j wymaga o połowę 
mniej Siły roboczej przy ich wytwarzaniu. 
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iedo ze r 21 l Mie:skie Zakłady Komunikacyjne 
~··~i~r7:~'· ZPB • •• 

Się Z ele 
Kiedy po pożarze w sieTlPniu 'lłbiegłeg~ ro- A kro6lIla ~ przecież nowiUJteń!kie. Wzór trzeba zakładać pro'W'izorkę - !xl na MeOCtry-

ku zdecydowano, że PZPB Nr 21 zostaną prze- brany z krosien, które pracują bez zarzutu od likowanie tkalni jeszcze lilie było przetargu. 
budowane na wzorową fabrykę przemysłu ba- 20-tu lat. 
wełUl.ane.go, projektowano J'ako term'n uru- Robiono plany, zwożono mas'lyny, zakł<l-
h Coś tu Jed.nak nie klapuJ·e. d l k -'_1. i 'kt . . ł comlema przędza l'n i _ slyczell br., urucho- . . . ano Ul susową posa<=Aę Dl Dle z<luwally , 

mleUle. tkalni mlalo nastą.p'ć naj,pói.niej w . A sama o.rgamzacJa przebudowy zakładow? że dach nad lkalnią jest nieodpowledni. Do-
kWIe.tnm. Kwiecief, minął a w pzpn Nr 21 nic .N17 sądzę, azeby na przykład trzeba bylo cze- piero kiedy wszystko bylo g<>towe, ktoś za­
me z/lpowiada rychłego uruchomiel1ia choc;aż-; kac z .ogłoszel1lem . przetargu na za.tozeme .JI1~ uważył, że właściwie to trzeobaby założyć dach 
by tylko p~zEidzaln~, 90 jes'1!{'ze lrzeba całą ha- slalacjl elc'k,lry~z,neJ .do momentu, kIedy to JUZ belonowy; jednak i dach, podohno, poz09tanie. 
lę maJowac l, co najwa:imiejsze, "IVi-Fa-Ma" lrz.eba za~z.\nac rob.c. Mozna było chyba zro- (Czy tylko napewno?) Ale grull'1toWilly remont, ' 
me dostarczyła części do "młynków" -w me- blc wczesmeJ. #, aż do ",:ymiany C?ęści belek kons1.rukcyjnych 
szalm bawełny zamówionych w grudniu ubleg-. A w tej chwili sytuacja jest taika, że po- Jest kOnieczny. I 
łeg~ roku z zaakceptowanym przez "Wi-Fa- l1ieważ chcą uruchom. ić dla ostatecz,nego WY-I Porządnie to ta pr'lebudowa nle była ]>ro-
Mę termmem dostawy na 15 lutego 1943 L probowania kqka krosien już przerobionych, wadzona. em-em. , 

Podobno, po wielokrotnych monitach i in­
terwencjach, ostatnio obiecano zamówione 
clęści d?starc.zyć. w ciągu tygodnia. W tej 
chwilI mowl SIli, ze przędzalnia zostan:e uru­
chomiona w polowie czerwca. Oby tak było, 
bo lo az serce Się kraje, kiedy czlowie" pa­
~rzy na gotowe do uruchomienia maszyny, sto- I 

• I a 1927 o eJ: r 
Jilce bezczynnie. o ocznie się od o maja r.b. 

A tk~lnja? To już prawdziwa tragedia. 
Wszysli!oe stare mas.zyny wyrzucono do in- . Zgodnie z ustawą, przewidującą, że w ma- wywolane li.tery nazwisk, re.jeslTowame w o­
nych zakładów. Zwieziono p i ękne, nowiutkie JU i czerwcu każdego roku odbywa się pobór kre'ślonych dniach. 
!krosna automatyczne i rozpoczynają się niesa-' do sluiby wojskow.ej, 20 m?ja bL rozpocznie Przy Komisjach PoborQWYoh będą urucho­
mowIte h istorie. Ustawiono krosna tak _ nie- I Się W naszym m:escle pobor męzczyzn rocz- mione odplatne bufety, rz.organizowane przez 
dobrze, ustawIOno maczej _ znowu ktoś tam I nika 1927 oraz ochotniczy pobór mężczyzn, Towarzystwo Przyjaciół Zomierza i Po'lski 
:z;n<llazł, że tak nie może być i prz0stawiono urodz~nych w latach 1923, 1929 i 1930, którz~ Czerwony Krzyż. 
Jes~cze. raz. Potem rozpoczęło 6:ę kopanie ka-I' zlozdl . do R~ ; onoweJ Komendy Uzwpeł!nlen Niezależnie od rejestracji rocvnika 1927, 
nałow I kładzenie posadzki. względnie złozą w czasie poboru podama odbędzie się druga rejestracja dJa rocz.nika 

Kiedy miało nastąpić IPróbne uruchomienie o przyjEl{:ie ich do służby wojskowej. 1928, połączona z przeglądem lelk:an;kim. 
krosna okaz.alo się, że nie idzie. Dlaczego? I Pobó~ bQdcie. przeprowadzany ws,pólnie O wcieleniu do sbużby wojskowej zareje-

Jak już podawaliśmy, przedsi~biorstwa Ko­
leje Elektryczne Łódzkie oraz Łódzkie Wąsko­
torowe Elektryczne Koleje Dojazdowe zostaly 
połączone pod wspólnym zarządem miasta i no 
szą obecnie nazwę "Miejskie Zakłady Komu­
nikacyjne", 

Ano zwyczaJTIle. Slwierdzono pewne blędv na- z vVydzJałem WOjskowym Zarząd.u MieJskle- strowani otrzymają oddlZiellone zawiadomienia. 
tury kOl1lStmkcyjnej, Że o uruchomieniu' kro-I go i rejestracja bęrfzie odbywała się w 2-<:h Należy zaznaczyć., że poborowi winni sta-
6ien n!e może być mo.wy. Każdy tkacz wie do-I punktach: RKU N: 1 w lokalu przy u.!. Swię- wić się IjJunktualrrlie 'W 10'kaJu komisj1 o godz. 
brze, ze b:dło me moze być "proste", lecz mu- lokrzysk' e.j 13-15 I RKU NT 2 przy t111. Ogro- 7-eJ <ano, !ponieważ w roku bieżącym przed 
si posiadać tak zwany "tkacki łuk", ale do I dowej 34, przy czym w mieście rozlepione bę- przeglądem odbędą się, 'W myr.l llaTZądlZemia I Dotychczasowe 1nlcJaly KEŁ oraz Ł'W'EKD 
Dzierżoniowa widocz.nie taka wiadomość nie I dą ogłoszenia, gdz'e mają się zgłaszać miesz- Ministerstwa Zdrowia, pTze·świelilemia .em1.ge- zastąpione są przez nowy 6kr6t - MZK -
dotaTła. kańcy poszczególnych komisariatów I będ" nologiC'Zne. (m.) jak widzimy na powyższej ilultracJi. 

Nie mieli oclipowiedmlego kiilIla do Ullllocnie- \ II 1I11~1II1111C11111111~1I11_'III~JlII __ IIII_III1~III1_IIII_IIII_IIII_IIII_",_nll--III1_III1_III1_111I_III1_un--w---

nla k.oł.a na. wale.to zaklinowali je trzema cień-,' 
szyml I węzszynl1 kawałami żelaza. Przywieźć 

w tym stanie - owszem, można było, ale uru-! row w Ł dzi 
cllomić - nie. 

Poszczególne części krosien nie są w miej- a a n a eS t Y s i e, c y "'" i d z Ó ~ 
6cach styku. nawet zcrinbsza opilowane. . ~ .' • .' 

WIemy, ze fabryka w Dzierżon i owie produ- ObOl( redyłow mJe S uch of arność ogółu przys~orzy funduszów 
kowała krosna t'kackie po raz pierwszy, ale', ' '. . . . 
chyba ill1żynie'rowie C7.y techni'Cy tam za trud· Jak donosllls~y swego czasn, na. Jednym ze I wych. ~ler:w~zy etap. b~.dowy, do ~torego przy- Tydzień Propagandy Budowy Hali Sportowej. 
nieni wiedzą, że krosno _ to przecież maszy- swych posledzen .tegorocznych M'eJska Rad~ stąPI SIę JUZ w naJb~lzszy~ czas~~, pociągnIe W czasie tego tygodnia odbędzie się wóele 
na, która wymaga dokładnego ,'{YkOnania.l Narodowa uc~waltła kredyty na bUd?wę hall Jednak kos·zty znacznl~ wyzsze, nlZ otrzymany 'mprez sportowych, między inymi cl!!wórmecz 
Obocnie brygada montażowa P.F.M.Tk. (dawn. sp~:toweJ w G~dzl przy ul. SkorupkI. Wyso- kredyt na budo.wę hall. bo. według sporządzo- drużyn szkolnych. Za zgodą Prezydenta Miasta 
Bauer) gruntownie remontuje wszystkie 260 j kosc . przyznanej na ten cel kwoty wynOSIła ych kosztorysow - 64. mIl. ~!. W związku. % do biletów dla dorosłych na imprezy sportowe 
krosien. Właściwie to nawe<t nie remont to _ 34 mll. 'Zł. tym powstał Obywatelskl KomItet Budowy Ha- doliczany ma być dodatek w wysokości 10 zł. 
korrupletna przebudowa. 'Obecn:e, jak s'ę dowiadujf'my, zatwierdzone li Sportowej, którego przewodniczącym jest Poza tym 23 bm. w związku i: zawodami spor-----_______________ l już zostały pbnv budowy hali i rozpo~zęto się prezydent Łodzi. tow EugeniuslZ Stawiński. towymi między ŁKS (Łódź) a ZZK (Poznań) 

I 
sprowadzanie żelaza do konstrukcji żelbelono- W niedzielę rozpoczął się w naszym mieście I zorganizowany zostanie totalizator sportowy. 

Weyer Yłkrótce stanie 
przed Sądem 

Jak się dowiadujemy, został już spOl'ządzo­
ny akt osI;:arżenia przeciwko aresztowanemu 
niedawno StanislaW(l~i Weyerowi, który 
przed wojną był naczelnikiem wydziału śled­
czego policji polskiej, a w czasie okupacji 
przyjął volkslistę i pracował w Kriminal-po-I 
lizeL 

W najbliższym czasie Weyer stanie przed 
Okręgowym Sądem Karnym. I 
Również sporządzony został akt oskarżcnia 

przeciwko SUClerintcndentowi I{ościola Ewan-I 
geIickiego w Łodzi, Albertowi Kleindiensto­
wi, który w czasie okupacji prześladował POI-I 
skich pastorów ewangelickich. 

~klC!daicie zezIlania O Itch zhrodniarzach 1 
W Łodzi w okresie od 1940 do 1942 roku 

przebywał i działał 31 batalion' policji nie-I 
mieckiej, który stacjonował w gmachu obec­
nego gimnazjum ż~l'lskiego Miklaszewskiej,: 
przy ul. Narutowicza (róg Lindleya). 

Batalion ten, według dotychczas zebranych 
dę.nych, brał udział w ma~owych '}gzekucjach 
na ludności polskiej w lasach Lućmierskich. r 
W tym samym mniej więcej okresie czasu I 
znajdował się w Łodzi 101 batalion rezerwo­
wy policji niemiecldej, który również wsławił 
się bestialstwami i prześladowaniem wobee 
Polaków. 

W zyscy, którzy posiadają jakiekolwiek 
wiadomości, dotyczące tych dwóch, lub jed­
nego batalionu, winni zgłosić się do Prokura- ( 
tora Bronowskiego - Plac Dąbrowskiego 5, 
pokój 254. 

NA ŁOZK:\ DLA DZIECI NA KOLONTACH 
W związku z apelem Tow. Kolon'i i PólkO-" 

lonii w ŁodzI, ul. Piolrkowska 37, dotychczas I 
na zakup łóżek dla d'Zieci na koloniach wpla-j' 
clli: 

Ob. BUrzY11Sk; Roman (Towo-Zarzewska 13) I 
- 200 zł., F-ma Lando J. Przęd'alnl'i-Tkaln : a 
- 1500 zł., Państw. Zakł. Przem. Bawełn Nr 8

1 - 1000 zł., B. G. K. - ~800 zł.. !arodowy 
Bank Polski - 5.000 .zł., PKO 6.540 zł., Dr Pa­
włowski Tadeusz (Kątna 40) - 3 130 zł.. Ro­
botnicze Tow. Sportowe "Vv';r!7.ew" - 1 100 zł.. 
Przedszkole Miejski!"' (Żeromsk'ego lOS) -
5.800 zł. OqóJem 29 .930 ZI . 

Towarzy5itwo Kolon:i sklarla ,ws·zystk lm ofia 
rodawcom serdec7ne pod zir,kowanie I apcluie 
o dals7;e ofiary. Wfllacać można w KKO na 
kouto Nr 45. KKOP Nr 458 i BGK Nr 644. 

W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO­
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 

MARIA PYZlAli (136,1 PROC.). JOZEFA 
SEWERYNIAI{ OS:L"GNĘ~A 133,7 PROC. 
EUGENIA OSENDOWSKA 131,2 PROC., 
STANISŁAWA MICHALAK 127.6 PROC., 
ANIELA SZCZEPAŃSKA 113,4 PROC., A 
GENOWEFA KORZENIOWSI{A 103,5 
PROC. Na "szóstkach" wysunęły się na 
czolo: Helena Pałkowska (167,5 proc.), Jó­
zefa Krzyżaniak (154,2 proc.) i Florenlyna 
Wierszeń (154 proc.). Stefan Pałczyński 

osiągnął 153,4 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym: zespół Engla (108,7 proc.), 
wyprzedził zespół Kiblera (105.6 proc.). 
Zespół Stolarza Zygm. osiągnął 107 proc., 
wyprzedzając zespół Stolarza Stefana (104.5 
proc.). W przędzalni wyróżniły się: Bro­
nisława Świtoniak (167,5 proc.), Zofia Ko­
tlarek (162,7 proc.) i Franciszka Młynar­
czyk (149 ,5 proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRO'\') WYRÓZNIł,Y SIĘ: MARTA STEL-
1'I1\8ZCZYK (135.2 PROC.) I JANINA DĘ­
BOWSKA (134,9 PROC.). Regina Kostr7e­
wa (4 strony) osiągnęlf! 141.2 proc., Sta­
nisława Włodow~ka 136,3 proc., Genowefa 
Pawlak 135,3 proc., a Kazimiera Sygulska 
(3 strony) 145.4 proc. W tkalni na "szóst­
kach" pierwsze miejsce zajął Bl'onislaw 
Ciuła (180,4 proc.). Maria Skabiak uzyska­
ła 175 proc., Janina Zawiera 171 proc., a 
Irena Drzewiecka 164,4 proc. Na czterech 
krosnach najlepsze wyniki uzyskały: He­
lenA Plachta 17~,9 proc., Maria Jóźwiak 

1704 proc .. TrE'Da Kucharska 167.4 proc. i 
Zofia Wielillska HI5 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (lG krosien auto­
matycznych) odznaczyły się: H. G:lzow~ka 
(165.8 proc.) i E. FiIipiaI( (162.7 proc.). 
Prządka WI. Jałmużna osiągnęła 142 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
uzyskała Sbnislawa Zaluzewska 195 proc., 
a Stcf;:mia Zajfryd 151 proc. J,lI1ina Gó­
ralska (4 strony) osiągnęła 180 proc., a He­
le11a Janis7ewska 149 proc. W tkalni na 
.. czwórknch" wyróżniły się: Wiktoria Gar­
nys (lrt! fl proc .), Antonina Gondzia (Ul2,1 
proc) i C~nowefn Rosiak (183,9 proc.). 

W pzpn NI' 6 w tkalni na "sz(istlmch" 
osią .enf'la Stanisława Cicślilk 163.5 proc .. a 
Zofia Pietraszek 163,1 proc. Maria Rajska 

(4 krosna) uzyskała 164,3 proc. W przę­

dzalni (750 wrzecion) odznaczyły się: Ja­
nina Golińska (147,1 proc.) 1 Romualda 
Winnicka (145,8 proc.). • 

W PZPB Nr 7 w przędzalni ('780 wrze­
cion) wyróżniły się: Marla Witula. (165,1 
proc.) i Apolonia Stanisławska (162,4 proc.). 
W tkalni na "czwórkach" odznaczyły się: 
Alfreda Zwolińska (187,3 proc.) j Teresa 
Kozan (186,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrze­
cion) odznaczyły się: Weronika Kacprzak 
(141,8 proc.) i Zofia Ciesielska (140,8 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
. uzyskał Mieczysław Szustowski 140,3 proc. 
W niciarni wyróżniła się Maria Melka (153 
proc.). Prządka' Czesława Piekarska (1072 
wrzeciona) osiągnęła 144 proc. Ponadto 
odznaczyła się Michallna Bogdańska (155 
proc.). 

W pzpn Nr 16 wyróżniły się prządki: 

Aurelia Lisowska (872 v.rrzeciona), która 
uzyskała 141 groc. i Lucyna Kluezyńska 
(816 wrzecion - 143 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Anna Pycio i Genowefa Kasander o!;iągnę­
ly po 152,7 proc. Zofia Grzęłło i Genowefa 
Jaska (4 strony) uzyskały po 161,4 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) uzyskała 165,8 proc. Sta­
nisława Maksymowicz (6 krOSien) osiągnę­
ła 166,6 proc. Na ,.czwórkach" odznaczyły 
się: Stan.isława Bu.inowicz (167,8 proc.), 
Anna Parl1~zewska (165,4 proc.) i Zofia Kli­
mpk (162.1 proc.). W przędzalni wyróż­

nił~ się Weronika Berllkowska (840 v.rrze­
cion - 152 proc.). 

W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) OSIĄGNĘŁA 

MARTA MAJER 168,6 PROC., A BOLE­
SŁAWA NOWAK 166,8 PROC. Regina Po­
ros (8 krosien) uzyskała 172 proc .. a Anna 
Czapczyńska 169 proc. Na "szóstkach" Qd­
znaczyły siG: Maria Wojtyra (170 proc.) i 
Stanisława Fi1ipska (169,8 proc.) . 

W PZPB w Andrychowle w przędzalni 

(928 wrzecion) odznaczyły się: Aniela Bi­
ZO!'I (138,7 proc.), nowlia K<ll'kos7.ka (137 
proc.), Janina KudJacik (136 proc.) i Emi­
lia Chmiel (134 proc.). 

Dyrekcja Teatrów Łódzkich, oraz odddal 
ZASP i Związek Pracowników Teatralnych da­
dzą bezpłatnie dla Komitetu 1 przedstawienie. 
na które bilety będą rozprowadzane Ia po­
średnictwem Związków Zawodowych. Również 
Okręgowa Dyrekcja Kin daje na cele Komite­
tu 1 przedstawienie filmowe w dniu 23 bm. 
Należy zaznaczyć, :że urządzona zbi.6,ka d~ 

raźna na budowę hall w czasie me<:zu Lódź -
Bratisława przyniosła 121.408 zł. 

Hala Sportowa, jaka powstanie w !laszrm 
mieście, będzie miała doniosłe znaczenie !lle 
tylko dla sportu i wychowania fizycznego, ale 
również może być zużytkowana Jako najwl~­
sea w naszym mieście sala widowiskowa, obli­
czona na ok. fi tys. widzów, na masowe wido· 
wiska 1 imprezy pokazowo-teatra1ne. na wiece 
ogólne, młodziHowe itp. 

Mamy nadzieję, że w <:zas(e Tygodnia l'ropa­
gandy Budowy Hali społeczeństwo łódzkie 
przyjdzie z ofiarną pomocą i uzupełni w wy­
datnym stopniu fundusze, jakie są niezbędne 
do rozpo:zęcia robót, (m. %.) 

Przemysł iedwabnfczo­
galanlery:ny 

nie pozostaje w tyre 
Przemysł -:tedwabniczo-galanteryjny nie po­

zostaje w tyle za innymi branżami przemy" 
slu włókienniczego. 

Szereg zakładów podjęło więc w okreSie 
przedrnajowym uchwa.ły o przedterminowym 
wykonaniu rocznego pla.nu predukcyjnegO, 
Zakłady Przem. Jedw. Łódź-Północ oraz 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego Ł6dt­
Południe postanowiły wykonać plan na dzień 

: pierwszego grudnia, a PZPJG Nr 1 w Łodzi 
na dzień 10 grudnia. Zakłady Jedw. Łódź-Po-

I łudnie obiecały wykonać plan roczny na 25 
listopada, a PZPJG Nr 10 (w Leśnej - Zie­
mie Odzyskane) i Zakłady Przem. Pasmante­
ryjnego Łódź-Północ na 30 listopada rb. 

Załoga Państw, Zak!. Firanek 1 Koronek w 
Łodzi postanowiła wykonać plan roczny na 
31 października, wzywając zarazem do wsj)6ł­
zawodnictwa Państw. Fabrykę Tiulu, Firanek 
i Koronek w Kaliszu. 

Najdalej idące zobowiązania podjęła zało­
ga Państw. ZakI. Przem. Jedwabn.-Galanter. 
Nr 8 w Łodzi (d. Buhle), która zobowiązała 
się do wykonania planu rocznego w ciągu 9 
l pół miesiąca. W myśl lego fabryka winna 
wykonać plan roczny na dzień 15 październi­
ka rb. 

PODiIĘKOWANIE 
W związku IL Zabawą Ludową p. t. "Głos 

swoim Czytelnikom", wyrażamy serdeczne 
podziękowimie za wspólpracę i uświetnienie 
programu duetOwi Apollo, zespołowi tanecz­
nemu PZPB Nr 2, dzieciom z MoszClLęnit:y , 
wyc_howawczyniom J RTPD. 
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szerokich rzesz partyjnych PPR i PPS na terenie wo~ewódzłwl łó~({ieg~ 
v~ dniu. 8 maja br. obradowała w ruch partii robotniczych i wspólnej wo­

WOJewódzlekj Szkole PPR w Pabian~- jewódzkiej Międzypartyjnej Komisji 
cach konferecja wykładowców l instruk kształcenia ideologicznego kół partyj­
torów szkoleniowych PPR i PPS z te- nych. 
renu woj. łódzkiego. Konferencja mia- Na obecnym etapie przygotowania 
la na celu omówienie wykonania jedności organicznej obu bratnich par­
uchwał Komitetów Centralnych brat-I tU robotniczych, szkolenie kadr partyj: 

Budżet ' Radomska 

nych posiada olbrzymie znaczenie jako 
c-zynnik ideologicznego kształcenia akty 
wów w duchu ideologii marksisto, .. >­

skiej. Jest ono także czynnikiem orga­
mzującym dalsze ideologiczne zbliżenie 
członków obydwu org-anizacji i jedność 
organiczną obu partii. 

Odbyta konferencja jest pl'zc;~lądem 
dorobku dotychczasowej pracy jednoli­
tofrontowej obu organizacjI na odcinku 
naszego województwa. Okres wspólne­
go szkolenia, w który wstąpiły nasze 

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium 29.500.641,38, w dochodach złotych organizacje jest pierwszym krol-iem na 
Miejskiej Rady Narodowej w ;Radom- 29.159.919,52. drodze realizacji uchwał obu Kom'lte­
sku Kierownik Wydziału Finansowego Należy podkreślić, że na oświatę wy- tów Centralnych. Aczkolwiek jest to 
ob. Czesław Sikora zdał szczegółowe dano _ 111 procent, na zdrowie pu- okres krótki, niemniej pozwala ocenić 

'Administracja - telefon nr 12. ~zyn- sprawozdanie rachunkowe za rok 19'17. bliczne. - 103 proc., na opiekę społecz- pozytywnie dotychczasowy dorobek 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej Ze sprawozdania wynika. że wyko- ną. - 110 proc. i na bezpieczeństwo pu- 1 zdobycze na tym odcinku pracy. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. nano budżet w wydatkach złotych bliczne 102 proc. preliminowanych sum. Wspólna konferencja aktywów szkole.,. 
II_IIII_IIII_IIII_IIII~IIII_III1_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_nll_IIII_IIII_IIII_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 niowych posiada doniosłe znaczenie, w 

gó nopo 
rozszerzeniu zakresu dalszej pracy. 

Iski Zjazd Przyrodników Obecni na naradzie przedstawjc~ele z 
terenu omówili naj istotniejsze zagadnie 
ma pracy szkoleniowej dzieląc się spo­

rządu Głównego, oraz sprawa czaso-I dr J. Mydlarski, wygłosił referat p. t. strzeżeniami w dotychczasowym dorob­
pism przyrodniczych, jak "Kosmos", ,,0 ewolucjomźmie, jako centralnym ku na tym odcinku pracy. Należy pod­
"Wszechświat", "Przyroda :t technika". zagadnieniu biologii", po czym przepro- kreślić dobre wyniki pracy szkolenio-

W Lublinie odbyły się dwudniowe 
obrady Polskiego Towarzystwa Przy­
rodru.czego im. Mikołaja Kopernika, 
z ·,tdziałem 50 delegatów z 9 ośrodków 
uniwersyteckich. Głównym celem 
Zjazdu było użupełnienie składu Za-

Umorzona sprawa 
inkasenta 

W ,,'Glosie Radomszczańskim" z 'dnia 
7 lutego br. zamieściliśmy informację 
o tym, że inkasent Zarządu Miejskiego 
w Radomsku, ob. Nowerski Adam wy­
stawiał kwity po 20 zł., pobierając 30 zł. 

I opłaty za postój na targowicy miejskiej. 
Sprawa została wówczas skierowana do 
Prokuratury Sądu Okręgowego. 

Obecnie sekretariat Prokuratury Są­
sl:u Okręgowego w Częstochowie zawia­
((,amia, że Prokurator Sądu Okręgowe­
go umorzył dochodzenie w sprawie prze­
ciwko ob. Nowerskiemu Adamowi wo­
bcc braku dostatecznych podstaw do 
wszczęcia postępowania karnego. 

«roniku Pu;ęCZIJO 

Akcja budowy szkoły 
N a ostatnim posiedzeniu Gminnej 

Rady Narodowej w Pajecznie wójt gmi­
ny złożył sprawozdanie dotyczące go­
spodarki gminnej oraz budowy szkoły. 

Ze względu na to, że niektórzy miesz­
kańcy gminy nie chcą poddać swych 
ŚWill przymusowemu szczepieniu, po­
stanowiono nałożyć na opornych grzyw 
nę w wysokości 200 zł. od każdej ukry­
tej świni. Pieniądze zebrane tą drogą 
będą przekazane na budowę szkoły po-
wszechnej w Pajęcznie. (j.). 

Budowa szosy 
Pajęczno - Siedlce 

w dniu 15 maja zostanie rozpoczęta 
systemem szarwarkowym budowa 1 
klm. szosy na odcinku Pajęczno - Sie­
dlec. Szosa zostanie od.dana do użytku 
jeszcze w bieżącym roku. (j.). 

PrZYRody 
Jasia 
Wieniu\UJ 

' 111111111111111111111111111111111111111111111111 

W pierwszym dniu Zjazdu uczeni wadzono wybory uzupełniające do Za- wej osiągn:tęte przez organizacje fab­
polscy zwiedzili poszczególne wydziały rządu Głównego. Na członków honoro- ryczne ,.Boruta" w Zgierzu, ,.I-IOl'ten­
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej wy ch Towarzystwa wybrano prof. sja" w Piotrkowie i PZPB w Pabiani­
wyrażając się z dużym uznaniem o Szynkowicza, Barbalskiego oraz prof. cach. 
osiągnięciach ucze1ni lubelskiej. Thugutta. Organizacje te doceniają sprawę 

W drug!lem dniu Zjazdu w części ofi- W czasie obrad nadeszła depesza o szkolenia kadr, a kursy cieszą się pra-
cjalnej wzięli udział przedstawiciele śmierci pro!. Kowalskiego. Pamięć I wie 100-procentową frekwencją llczest­
władz z wojewodą Krakiem na czele. zmarłego zebrani uczcili jednominuto- ników. Należy także podkreślić j słabe 
W dalszym ciągu obrad prof. UMCS wą ciszą. strony nJektórych organizacji nie sto-

la odstępstwo od narodowości polskiej 
W tych dniach Sąd Okręgowy rozpo­

znawał sprawę dwóch renegatów, 
oskarżonych o odstf;pstwo od narodo­
wości polskiej. 

Na mocy wyroku Sądu skażani zo­
stali: 

1. Ryszard Oberman z RadomSKa na 

Na sa li 

1 rok i 9 miesięcy więzienia z pozba­
wieniem praw na 3 lata i 

2. Edward Fiedler, zamieszkały we 
wsi Brudzicc kolo Radomska na 4 lata 
więzienia z pozbawieniem praw na 4 la­
ta. Ponadto Sąd zarządził konfiskatę 
majątku skazanych. (j.). 

sądowej 

jącycn na wysokości powierzonego im 
zadania. Organizacje te nie potrafiły 
skupIĆ swoich wysiłków dla wykona­
nia postawionych przed nimi ladań. 

Konferencja wykazała ogromne zain­
teresowanie szkoleniem, także ~ wśrćd 
robotników bezpartyjnych pragnących 
uczęszczać na wykłady. 
Najważniejszym zadaniem jakie po­

stawiła przed sobą konferencja jest 
rozszerzenie zasięgu organizacji kursów 
wspólnego szkolenia. W najbliż:-:zym 
czasie otwarte zostaną 43 nowe ośrorl­
ki szkoleniowe z 2000 słuchaczami. 

UKARANY FABRYKANT 
"BIMBRU" 

Dla wypełniema tycn zadań koniecz­
ne jest zaktywizowanie pracy na od-

ZA NIELEGA~~~RGARBOWANIE cinku szkolenIowym ze strony powia­
towych i miejs1Ć1ch kierownictw oby­
dwu partii. Nie może zostać w naszym 
województwie ani jeden ośrodek prze­
mysłowy lub rolny, na kórymby nie 
było wspólnych kursów szkolen\owych. 

Na ławie oskarżonych Sądu Okhęgowe 
go zasiadł mieszkaniec wsi Baby koło 
Radomska ob. Józef Pioruński, oskar­
żony o posiadanie aparatu do pędzenia 
"bimbru". 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie 

skazał ob. Pioruńskiego Józefa na 1 ty­
dzień aresztu i 20 tys. złotych grzywny. 

Kałuża Józef ze ' wsi pw_orowice, gm. 
Przerąb, który trudnił się od dłuższego 
czasu wyrobem i garbowaniem skór nie 
posiadając odpowiedniej koncesji zo­
stał skazany przez Sąd Grodzki w Ra­
domsku na 5000 zł. grzywny z zamianą 
na 25 dni aresztu. Ci,). . 

Kary za nielegalny handel tytoniem 
Parę dni temu Sąd Okręgowy rozpa­

trywał kilka spraw mieszkańców po­
wiatu radomszczańskiego oskarżonych 
o nielegalny hand~l tytoniem. 

Ukarani zostali: Anna i Władysław 
Kochanowie, zamieszkali w Radomsku 
za posiadanie w celu zbycia surowca 
tytoniowego, skazani zostali po 1000 
zł. grzywny. 

Andrzej Dygudaj, zamieszkały w 

Radomsku przy uL Limanowskiego 140 
za posiadanie maszynki do krajania su­
rowca tytoniowego 11& 30.000 zł. grzyw­
ny, a Marian Lach ze wsi Zawada koło 
Radomska za posiadanie surowca ty­
toniowego na 2000 zł. grzywny. Janina 
Chmielewska. zamieszkała w Radom­
sku przy ul. Narutowicza Nr. 33, za po­
siadanie papierosów niemol1opolowego 
pochodzenia na 2000 zł. grzywny. (j.). 

Konferencja omówiła także· cały sze­
reg spraw organizacyjnych i wniosła 
ogromny wkład w dalszą· pracę na 
przyszłość. 

Z ramienia Komitetu Wojewódzkiego 
PPR w konferencj\ brali udział tow. 
tow. Grambo, Dylewski, Biernacki, z 
Wojewódzkiego Komitetu PPS tow. 
tow. Salski i PiIarczyk. ST, 

Kursy dla kierownik6w i wy&hOrUWcD11 
kolonij letnich 

Inspektorat Szko1ny w Radomsku 
ustalił, iż kursy dla kierowników i wy­
chowawców kolonii letnich odbędą się 

w dniach od 13 do 22 maja r. b. Uczest­
nicy kursów z powiatu mają zapewnio­
ne pomieszczenie i zaprowiantowanie. 

Wykładowcami na kursach będą: in­
spektor szkolny ob. Spurek, inspektor 
ob. Król i ob. Drzazga oraz delegat z 
kuratorium łódzkiego. (j.). 

Ogłoszenie drobne 
_BUJACZ Stanisław, Krzywanice, po­

Wiat Radomsko, zagubił dowód tożsa~ 
mości koma. 111-R 

I KOPA Stanisław, Radomsko, zagubił 

8ll6To-a Radio piszczy aż głowa bolil Ta muzyka lepsza! 
I 

dowód osobisty, legitymację Związków 
Zawodo,;;ych,. l~gltyma.cję członkowską 
"Społem , zaswladczel1le lekarskie. 

1l2-~ 
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S'tr. II 

TEATR..- Ze §portu r 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej "OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dz!. o ,odz. 15,30 i 19-tej "DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

• r a-W r zawa 
P&sse-partout nlewaine. t II 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA U m i z et !I s a n 5 o w a 
uL DaszyńskIego 3ł. O§tote~zna h'O§fI'ihoc;o drużqnolllo 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda . WARSZA W A. - W ostatnim etapie wy_ wodnicy w następującej kolejności: 
"SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka. He- śC l gu . kolarsk :ego Praga - Warszawa na tra- l) Wrzesiński (Polska) _ 6:21,12 godz. 
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan- Sle KIelce-Warszawa (178 km) wzięlo udzlal41 2) Chvoka (CSR) _ 6:21.12,2 
dlł Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- kolarzy. WyścIg ukończyli wszyscy. Etap Klel- . J . 
f1arska .1 Ludwik Ta~arski. Reżyseria Micha-I ce - Warszawa by! na ogół mało ciekawy. 3) Chlcomban (RumunIa) - 6:21,12,e 
la Melmy, dekoraCJe Jana Rybkowskiego. Zawodnicy jechali cały 4) Perie (CSR) - 6:21,12,8 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. czas zwa&tą grupą w 5) Norhadian (Rumunia) - 6:21,13 

tempie około 20-25 km . '21 ' 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" na godzinę. Na 117 kilo- 6) Bukowskl (Polska) - 6. ,13, .. 

PIotrkowska 2ł3 metrze kolarze rozbijają 7) Dordlk (CSR) - 6:21,13,8 

Dziś ł codziennie o godzinie !!l.15 
"ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze ?O osób. - Chór. - Balet powiekszo­
ny. BIlety wcześniej do nabycia do godz 
16,30 w Związku Art.-Plasłyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od god.z. 17-tej w ka~ie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. ll-tej. 

Teatr "SYRENA", Traogotta 1 

Dziś komedia G. Dregely "DOBRZE SKRO­
JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem In-ny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu "SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Tl'atr "OSA", ZachodnIa 43. tel. 140-09 
Dziś! codZ'iennie o godz. 19.30; w niedZiele 

! święta o godz. 16,30 1 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 

'."" się na kilka grup, które 8) Wandor (Polska) - 6:21,14,2 
• '" następnie łączą się, two- 9) Krejcu (CSR) - 6:21,14,4 

rząc w dalszym cia9"l.l . I' 2 1'6 
d t P

· d 10) Horvatlc (Jugos aV{la) - 6: 1, "', . 
le ną, zwar ą grupę. o . 
Grójcem Kapiak ma Ostateczna k}asyf~kac!a wyścigu Fraga 
pierwszy defekt, poma- Warszawa przedstawIO SIę następujqco: 

ga mu Mich, oddając mu Jndywidua/nie: 1) Zorie (Jugosławia) 

I
·· ... , swoje kolo: .~a Grójcem 35:53,16,2; 2) Krejcu (Czechosł.) - 35:58,38,61 

• .. uryw:a SIę czołówka, 3) Kapiak (polska) - 36:00,06,21 4) Perie (Cze-
. w kt?rej Jed~le pIęcIU choslowacja) - 36:12,18; 5) Wrzesiński (Pol-

• Polakow .. Kaplak jeszcze ska) - 36:19.00,4. 
, raz traCI . cenny czas Drużynowo: 1) Polska I - 108: 16,56,8, 2) 

KAP/AK JOZE~ przewracalą<' .Slę na szy- Rumunia _ 108:37.14; 3) CSR 1- 108:39,06,61 
pIerwszy z ~oJakow nach. t.ramwa~owych na 4) c..<;R II-ga _ 108:53,41,41 5) Bułgaria _ \ 

w WYŚCIgU ul. Groleckle} Na tras.e 110:26316. Polska II _ 11:56,52,2. 
Warszawa - Praga w obrębIe mIasta War- ,. , 

szawy tysiące widzów, Po zakończeniu biegów odbyło się na Sta-! 
ustawionych po obu stronach jezdni, witało dionie Vvojska Polskiego wręczenie 5-ciu do- I 
owacyjllle przeieżdżających kolarzy. Na me- datkowych nagród dla drużyny polskiej, któ-. 
tę na StadIOn Wojska Polskiego wpadają za- ra wygrała wyścig Warszawa - Praga. Naj-I 

. I 
I 
I 

• razyIIi ra 
w wakacyjnej formie 

WARSZA W A. - W Warszawie rozegrano I wrażenie na przeciwniku, który kończy mOC'/: 
8L"'!fA 'II w niedzielę międzynarodowy mecz pięściarski "groggy". 
... IW "MilIcjoner" (Belgrad) - ZS "Gwardia". Meoa Wyniki techniczne walk: 

ADRIA - "Bitwa o szyny", godz. 16,30, -który był nieoficjalnym spotkaniem najlep- W wadze muszej Pa tora (P) zwycIęta An-
18,30, 20,30; w njedz. 14,30. szych pięściarzy-milicjantów Jugoslawil i Pol- drejewica. 

BAł'~TYK _ "Stalowe serca", godz. 17, 18,21; ski, zakończył się zwycięstwem Polaków w W wadze koguciej Sobkowiak (P) wygrał 
dodatk. seans o godz.. 15; w nIedz. 13. stosunku 11:5. na punkty z Pavlovieem. 

BAJKA _ "Zielona dolina", godz. 15,30, 18. Spotkanie stało na W wadze piórkowej Antkiewicz wygrywa 
20,30; w niedz. 13. dość slabym pozio- na punkty z Stamenkovicem. 

mie, na co złożyła się W wadze lekkiej Matic (1) zwyciętył prze 
GDYNIA - "Program AktualnOŚCI Kra1 I d . 

j _ słaba forma :laWO nl- k. o. w drugiej rundzie Skierkę. 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14', w niedz ,...=--- k' d k -, . . ----- oworaz o UCLlIWy W wadze półśredniej Borkoyf.c (J) remi-
11, 12, 13. upal. Trzeciej rundy suje z Iwańskim. 

GDYNIA - "Dwaj panowie F", godz. 17, 19, zawodnl'cy z reguły 
W wadze średniej Dzepina (1) wygrywa na 

Czech6w 
i indgH'lduo'na 
lepszy polski zawodnik, Siemlński, .tnrmał 

rower nagrodę Min. Spraw Zagra,nicznych 
wyścigowy, Wójcik - kupon materiału - Da 
grodę Centrali Tek6tylnej. 

Napierała, Rzeźnicki l Pie.tr·M%ewekł e<tI7y­
mali zegarki, ufundowane przez ministra Bn­
pieczeństwa Publicznego, Radkiewicu. Amb.­
sadę Jugoslowiańską i RSW ,,Prasa". 

Indywidualnym zwycięzcom wyścIgu Pr. 
- Warszawa wręczono dziś następujące n.­
grody: zloty zegarek - nagrodę generalnego 
sekretarza PPR - Gomułki, srebrną wazę -
nagrodę ambasadora Czechoiłowacji, Hejreła, ' 
oraz motocykl SHL o·trzymał pierwsozy, ." kla­
syfikacji i.ndywidualnej, Jugoslowlanin Zori<:. 
Krejcu (Czechoslowacja) otrzymał rower, l! 

Kapiak - motocykl, nagroda dla najl~sze90 
P?!;:jlc n , 

21; w niedz. 15. nie wytrzymywali. punkty z Szymankiewiczem. 
HEL - "Nauczycielka wiejska", godz. 16, Drużyna gości zapre- cg 

1e,30, 21; w niedz. 13,30. zentowała się słabo. W wadze półciężkiej Archacki wygrywa ne . 
Jugoslowianie byli na ogół slabi technicz.nie, punkty'z Lazarewiczem. -

POLONIA - ,.Ostatni etap" (ost'ltnIe dnn. walczyli zbyt. szablonowo i nieczysto. Na u- W wadze ciężkiej Szymura (Pl wygrywa r~~~"-I1 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. wagę zasługują jedynie Matic w wadze lek..- na punkty z Bohdanowiczem. 

MUZA - "Na tropie zbrodni", godz. 18,20. kiej, który posiada "suchy", nokautujący W ringu sędziowali: k..pt. Neudin OTaz lę' 6~ 
w niedz. 16. cios oraz Lazarewicz w wadze półciężkiej, dzia jugosłowiański. Na punkty Suszczyńs>ki, ~ / O ~ Y 

PRZEDWJOSNIE - "G'lwprnantka", godz k'óry posiada niewątpliwIe zadatki na dosko- Przydomski oraz sędziowie jugosłowiańscy. Je /f ~ (j 
1~ 18,30, 21; w ~ed~ 1~30. nal~p~:ę~~~. górował nad Jugo6łowian~ ~~W~id_z_ó_w~o_k_o_ł_o~8~ty~s_i_ęc_y~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

ROBOTNIK - "Wśród ludzi", godz. 17, 19, mi przede wszystkim technicznie, zawiódł na- Gdyby ni-e Gbyl I- Fornalczyk 
21; w niedz. 15 tomiast kondycyjnie. Beznadziejnie slaby był 

ROMA - "Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, SkIerka w wadze lekkIej który po słabej 

20,30; w niedz. 14.30. pierwszej rundzie, został znokautowany w dru- W"d' ł r ć W t O 3 
REKORD _ "Niebo czy pfekto", godz. 16.30, gim starciu przerz Matica. Kondycyjnie dosko- I zew mog p zegra z ar ą. : 

nale wytrzymał trzy rundy Ant.'kiewicz, który 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. morderczym tempem osłabił kompletnie prze- POZNA~. - Spotkanie pi~kaJ1Skie o mi-

STYLOWY - "Oflag XXVIT", godz 16.15. · clwnika. Doskonale taktycznie rozwiązał spot- strzostwo Ligi między "Wartą" (Poz.nań) a "Wi-
18.15, 20.15; w niedz 12.15. kanie Sobkowi ak, rozkładając umiejętnie swo- n?Awpm" lłńrtŻ), .• zakończyło. się, jak pod~wa-

SWTT - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, je Siły. Bardzo dobrze zaprezentował się rów- - .1'_ : hsmy,. zwyclęsl'Wem druzyn.y 
1830 2030 . d 14 30 nież Szymankiewicz, który był bezsprzecz.nie ,,~1 .. poznaru;klej w IItosunku 3.2 

TĘCZA Ofl XXVII ' d 17 I 21 lepszy od mistrza bałkańskiego, Dzepiny. A.r- . .~", : . . . .... 
, . , ;wme z. . . ~(20) 

-" ag " go z. , 9. : chacki i Iwański walczvIi na poziomie, Ole ~ .. ~ Pomll~o ZWyCIęstwa druąna 
dodatkowy seans o godz 15: w nJedz. 13 wytrzymali jednak trzociej rundy. I . fi)l " "Wart~ wykazała słabą formę. 

TATRY - "Dziewczę z Północy", godz. 17, Szymura przez dwie rundy nie mógł lIobie ą. _ . ..,.., Szczegolnle słabo wypadły.for-
19, 21; w niedz. 15. poradzie z Bohdanowiczem, który bezustanme I . .• macJ.e def.e~s~wne. Dr~zyna 

WISŁA - "CzarodziE'jskie ziarno", godz . 17,15. wpadał w klincze; dopiero w trzeciej rundzie łodzk.a wykazała duzo amblcJl 1 ofIarnOŚCI. 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w Szymura trafia swymi "dyszlami", które robill' Prowadzenie dla "Warty" uzyska! w 34 ml-
niedz. 13,15. 

WŁOKNIARZ - "PłomIeń Nowe.~o Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; dodatk(1wy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­

UląUH'h; z tras., 

nucie Kaźmlercza.k z muŁu karnego, !pod~w­
wanego za rękę obrońcy na polu karnym. W 
41 minucie ten lIam zawodnik ~dołlył d.rugll 
bramkę dla "Wa,rty". Po zmianie pół "Worta" 
prowadzi już w 6-t&j milllucie 3:0 po .trzale 
Skrzypniaka. W Hi.tej minucie Gbyl (Wi<hew) 
wykorzy6tując błąd obrony strzela pierwszlI 
bramkę dla "Widzewa", l! w 32-ej minucl. Por­
nalczyk (Widzew) ustala wynik meczu. 

Sędziował ob. Frączyk (Tarnów). Wid%6w 
ponad 5 tysięcy. 

skn-Czechosłowacja_ 

WOLNOSC - "Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20.30: dodatk. seans o godz. 14,30; w 
niedz. 12,30. ci a s w -Praga 

ZACHĘTA - "Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20.30; w niedz. 14,30 

Co usłyszymy przez rad;o 

Gigantyczny wyścig I które pr7ej~żdżaliśmy, droga pf7.M kolarzami 
kolarski Warszawa - usłana była kwiatami, kwiaty leciały :z baIko­
Praga Warszawa nów i okien. W Czechosłowacji nie 6potkaliśmy 
mamy jui za sobą się już z tak wielkim entuzjazmem, jakkoI­
Wspaniałe zWyClę- wiek kola rze czescy wydobywali z siebie 

12.04 D7iennk. 12.25 Kon~ert rozrywkowy. stwo kolarzy poisklch ostabnie, zaostrzędzone siły, aby u 6iebie. w 
12 . .5(1 (Ł) "O dodatkowych kOf7y5clao:h z pro- napawa nas radością domu pokazać swą klasę. Ryzykowne ich 
dukcji buraka cukroweqo". 13.00 D. c. Koncer- ł dumą, bo przecież zjazdy z gór, po oslrych serpentynach, z szyb-
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Brahms iest naprawdę l C'ze- kokią 80 km na godzinę, i wspaniale wspi· 
- Sonata G-dur op. 100 na skrzypce i forte- go 6'(\ CIeszyć. BylIś- naczki wywoływały największy podziw u ... 
pian. 14.10 Audycia dla dzieci. 14 'i0 IŁ) Mu- my pierwsi w Prarlte pierwsi w Wars1.awie nas. Czesi nie potrafili tak S ' ę f'ntuzjiłzmować 
zyka obiadowa (płVty). lS 15 FpJieton sporto- a w'ęc odnieśll~my zwycIęstwo na dWÓf'h jak my. Przyjmowali nas gościnnie, ałe wi­
wy. 15.20 IŁ) W' adflmości lokillne. I ~ 25 (f',1 frontach i to zwycięstwo poważne. grlyż od- dać było, że kolarstwo jest u nich sportem 
Chwila muzykI. 1.5 .30 (Ł) Poqadanka J. Za- nieSione nad najlepszyml kolarzami Czecho- młodym l nie posiada tradycji naszego kolar­
krzpwskiej p t. "SpółdlZle!czość na przełomie" . słowacji. Jugosławii, Węgier. Rumunii i B'lł- stwa. 
15.40 (Ł) Pieśni komnozvtorów radzie~kich gariI. Z wyścigu odnieśliśmy wiele korzyści: 
16.00 Dziennik . 16.20 Kącik szachistów. 16.25 przekonal'śmy się, że chlopcy nasi u progu Największymi l"echowcamI wyścigu War­
Pogadanka rybacka. 16.35 Skr7ynka technicz- olimpiady znajdują się w doskonalej formie, szawa - Praga byli niewątpliwie Pietraszew­
na. 16.45 Audycja w opracowaniu Dr. Z Lissa że sprzęt nasz, a przede wszystkim ramy ro· ski i Czech Scasny. Pietraszewski, żeby nie 
17.05 (Ł) "Krosienka" - słuchoW1 Sko wedluq werowe "Bałtyk" zdilły w zupelno5ci egzami'll ciągle gumy I moc innych defektów (we Wroc­
komedii 1. Krasickiego. 1745 .,Pa'cal" - wy- i że ... kolarstwo w Polsce w krótkim czasie lawiu łodzianin przybyl na metę piechotą, a 
kład Inż. R. Wyrzvkowskieqo t8.0n .. Mozaika będzie tak popularnym spflrtem, jakim jest w Libercu na wypożyczonym "kogucie") z pew­
muzyczna". 1845 .. Zaklęty dwór". ląOO .. Dzieło we Francji Belgii c-z.y we Włoszech. Bo gdzieś nością zająłby inne miejsce w klasyfikacji 
Marii Curie Skłodowsk i ej" - odcl"t. 1915 my tylko nie przeieżrl7aJi, wszędzie witały mdywidualnej. "Pletrek" mial "gaz", ale ani 
Kon,:ert symfonic'znv. W przerwie - D7lennlk. nat; tłumy knżda. naimniPj51a naWE't mie~('i· 'ldrobiny E'zC7ęścia. duże natomiast szczęście 
21.15 Odczyt Dr Z Grotta. 2125 .. WiosE'nnp 'lil pr7yimnwĄłil nilo; z hnnnrllm'. qnrlnymt nai . miał C7ech. Flo gdyby nie to. kto wie. ny na 
melodie". 2'2.00 KnnC'!H! Kr~kow~k ; pj Orki",!r)' WIększych do~toiników We Wroclawiu tr7\ I ITlpcie w liher<u nie pO'it/~dillhy żyda. W Li­
P. R. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 'U SP (tl Om6- d7.'ewczynki w refJinnalnych strojach żegnal) I hprcu, tak jak w Łodzi , finisz odbył 6ię na 
wlenie programu lok. nó jutro. 23.00 Ostat-I wyruszają"y<"h do Jeleniej Góry kolarzy wią , qlównej ulicy. ale meta była ile ob5tawiona, 
nie wiadomości. 23.30 Zakończenie audycji 7ankami kwiatów i serdecznymi pocałunkami I: wskutek czeqo Scasny w pełnym pędzie, 1'0 l 
i Hymn. I1I! drOQł. W wielu miejscowościach, przez Jej prze iechaniu, w!padł 'na malego chłopca 

l upadł na wznak, uderzaj!lc I całej Ilły gło­
wą o beton. Na szczęście, upadek nie mial tTa­
gicznycb następstw i Scasny mógł następnego 
dnia pojechać dalej. , 

Liczne defek,ty, pech i zmęczenie nie od­
bieratly dobrego humoru naszym chłopcom. 
Przy kolacji rozwiązywały się języki I sypa­
ły się kawały. Ogólną wesołość budzili Bui­
garzy, którzy do Warszawy przywieźli z sobą 
duże zapasy". soli. Okazuje się, że Bułgarzy 
padli ofiarą zlośliwego żartu. Przed wyjazdem 
do Polski ktoś ich ,,napuścił", że w Polsce 
wszystko dostaną za sól - nawet kamienicę. 
Rozczarowanie ich było wie.lkie, ale wkrótce 
humory im poprawiła gościnność polska. W 
Polsce niczego lm nie brakowało. W Cze<:ho­
słowacji było już gorzej. "Knedle były dobre, 
ale mało - stanowczo więcejby się ],ch przy­
dala" - przyśpiewywali sobie chłopcy do snu. 

Dużo humoru i dowcipów dostarczyli tlra­
źanom towarzyszący wyścigowi dziennikarze. 
paradujący po Pradze :z żółtymi opaskami na 
lewym ramieniu z napisem "prasa", w które 
zaopatr.: yli się w Warszawie. "Prasa" tym­
czasem - jak 61ę okazało - znaczy po cze­
sku "prosię". Opaski szybko następnego dnia 
7niknęły. Złośliwi utrzymywali. że w Pradze 
w związku z tym spadła gwałtownie cena ... 
wieprzowiny_ 

Z językiem czeskim trrzeba być ostrom-yml 

~. 




